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Europą. — W iadomości z zagranicy. — Nowe książki.

Sprawy przemysłu metalowego przetwórczego 
na Pierwszym Polskim Kongresie Inżynierów

—  2000 uczestników. Dobra organizacja tech­
niczna.

Oto pierwsze wrażenie charakteryzujące dosta­
tecznie Kongres lwowski.

Intencją organizatorów Kongresu była niewąt­
pliwie chęć nie tylko zamanifestowania znaczenia 
świata technicznego w Polsce, ale —  i to właśnie jest 

•bardzo ważnym, ściągnięcia uwagi świat* tecln czn ĝo 
na problemy gospodarcze, na sprawę, olbrzymiej wagi 
bo „ g o s p o d a r c z e g o  u n i e z a l e ż n i e ­

n i a  P o l s k i .

I dobrze się stało, że przemysł pozwolił swoim 
pracownikom na wyjazd do Lwowa, jeszcze lepiej zro­
biły te firmy, które sfinansowały te wyjazdy, bo to 
jest istotnie rzeczą pierwszorzędnego znaczenia, aby 
i n ż y n i e r  n i e  b y ł  t y l k o  p r a c o w ­
n i k i e m  u m y s. ł  o w y m,  o d r a b i a j ą ­
c y m  w m i a r ę  z d o l n o ś c i  s w o i c li 
u r z ę d o w e  g o d z i n y  r o b o c z e ,  a l e  
b y  m i a ł  ś w i a d o m o ś ć  i p o c z u c i e 
o b o w i ą z k u  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w d z i a-
1 e u p r z e m y s ł o w i  a n i a k r a j u.

Prawic osiemdziesiąt referatów gospodarczych 
wygłoszonych na Kongresie, często przez młodych, na­
wet niezbyt kompetentnych ludzi, dyskusja, w której 
na każdy temat uczestniczyło po kilka, a nawet k il­
kanaście osób, przy bardzo dużej frekwencji słucha­
czy, to przeszkolenie myślowe o dużej wartości i zna­
czeniu. Nie można wątpić, że problemy poruszone na

Kongresie zaabsorbują umysły szerokich rzesz świata 
technicznego w większym stopniu, n;ż miało to miejsce 
do tej pory.

* *

Na Kongresie wygłoszono wiele referatów, zwią­
zanych pośrednio lub bezpośrednio z przemysłem me- 
talowym. Tematy takie jak zagadnienie komunikacji 
kolejowej, elektryfikacji, czy też problemy hutnicze, 
chociaż oczywiście interesujące dla przemysłowca 
metalowego, pom jamy w niniejszym artykule. Prag­
niemy natomiast bodaj w pobieżnych skrótach omó­
wić referaty związane ściśle z przemysłem metalowo- 
przetwórczym.

Ze względu na swój temat, na pierwsze miejsce 
wysuwa się referat inż. Ignacego Bracha p. t. „Zagad­
nienie maszyn i urządzeń dla przemysłu —  przemysł 
metalowo-przetwórczy‘\

Na wstępie referent wygłosił tezę zasadniczą, że zapo­

trzebowanie n=> urządzenia inwestycyjne dla wszystkich zasadni­

czych przemysłów, których rozwój przewidziany jest wg. ogól­

nego planu dla zaspokojenia potrzeb rozwojowych i obronnych, 

winno być pokryte przez krajowy przemysł metalowy prze­

twórczy.

Przemysł ten winien również wyelim inować import ma­

szyn i urządzeń i zastąpić go produktam i krajowego pochodze­

nia. Ponadto przsmysł metalowy przetwórczy winien zastąpić 

częściowo eksport materjalów  hutniczych wytworami gotowymi

o większym udziale krajowej robocizny.
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A utor wylicza potrzebne inwestycje, które dzielą się na 

inwestycje w  ramach ustawowego funduszu amortyzacyjnego 

i na inwestycje, przeznaczone na budowę nowych zakładów.

Pierwsze inwestycje winny być wykonywane corocznie w 

istniejących zakładach dla utrzymania stanu urządzeń, ulep- 

c i^n ia  tychże, usprawnienia i powiększenia produkcji do 

zdolności wytwórczych już posiadanych w  okresie najwyższej 

koniunktury.

Inwestycje drugiego rodzaju są to t. zw. inwestycje k ie­

runkowe, przeznaczone na budowę zakładów , czy też działów  

dotychczas nieistniejących, względnie na budowę całych no­

wych jednostek.
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Hutniczy . . . . 380 570 720 30 45 20 12 120 120

Górniczy . . . . 480 640 800 35 50 25 12 100 100

Górn. N aftow y . . 69 105 130 6 8 11 — 50 50

Mineralny . . . . 246 370 480 16 22 10 25 140 140

M etalowy i elektr. 1200 1800 2300 50 55 44 34 220 220

Chen iczny . . . 370 520 650 33 46 36 11 175 175

W łókienniczy . . 790 9o0 1150 64 75 39 10 100 100

Papierniczy . . . 144 190 230 12 15 10 22 80 80

Skórzany . . . . 116 140 170 5 5 8 10 20 15

Spożywczy . . . 730 880 1000 63 65 45 24 180 180

Razem  . . 45^56175^630 3 14 i  86 248 160 11851180

W  dalszych rozważaniach słusznie stwierdza Autor, że 

nie przesądzając konieczności utrzymania się z naszymi w y­

tworami hutniczymi na rynku międzynarodowym, należy stwier­

dzić, iż wszelkie tendencje rozwojowa eksportu hutniczego w in­

ny być ograniczane na korzyść eksportu wytworu dalszej prze­

róbki. Należy przyjąć, że ok. połowa preliminowanej przez hu t­

nictwo ilości powinna być zastąpiona wywozem z zakładów  

przetwórczych. W  zakładach metalowych przetwórczych wzro­

sną więc z tego tytułu obroty o ok. 30 m ilionów  zł. rocznie.

Skolei przechodzi Autor do omówienia sprawy przygo­

towania przemysłu metalowego przetwórczego do opanowania 

programu i zwraca uwagę na sprawę zatrudnienia, gdyż zw ięk­

szenie produkcji pociąga za sobą konieczność powiększenia kadr 

robotniczych w pierwszym okresie o ok. 36 000 i urzędników 

ok. 4 000, w  drug:m zaś okresie o dalsze 14.000 robotników i 

ok. 1.600 urzędników.

A utor podkreśla, że o ile nie rozwiąże się bardzo szybko 

zagadnienia wyszkolenia dostatecznej ilości personelu robotni­

czego przemysłu metalowego, cały plan inwestycyjny zawie­

dzie.

Jedyne racjonalne i szybkie wyjście z tego stanu rzeczy 

stanowi zdaniem Autora t. zw. „rozwodnienie" zatrudnienia.

I Drooonuie, aby orzez odpow iednią ustawę na ło ­

żyć na cały przemysł przetwórczy od pierwszej kategorii do s ió­

dmej obowiązek zwiększenia stanu załogi o 10% ponad normal­

ne zapotrzebowanie. W  ten sposób każdy robotnik będzie pra­

cował tylko przez 10/11 roku.

Ten w n:osek Autora spotkał się z sprzeciwem doświad­

czonych zn?wców życia przemysłowego.

Zabierający w  dyskusji głos jako przedstawiciel P.Z.P.M., 

inż. Antoni Dunin wskazał że

Wobec braku dostatecznie pewnych danych statystycznych 

trudnym jest ustalenie ścisłych liczb inwestycyj potrzebnych w 

przemyśle oraz określenie liczbowe potrzebnego rozwoju pro­

dukcji zakładów metalowych. Należy jednak stwierdzić, że 

charakterystyka potrzeb przemysłu metalowego, wynika­

jąca z liczb referatu jest słuszna —  potrzeby in ­

westycyjne tego przemysłu są kolosalne, żadnych funduszów 

amortyzacyjnych wobec deficytowości przedsiębiorstw za ostat­

nie lata niema oraz odczuwa się wielki brak sil fachowych. IV' re­

feracie p. In ż  Brach wskazuje potrzebę uwarunkowania reiitow- 

ności, lecz dość pobieżnie, a we wnioskach końcowych tę oko­

liczność pomija. Wobec stosowanej w Polsce polityki cen prze­

mysłowych la  okoliczność dla przemysłu metalowego przetwór­

czego ma decydujące znaczenie. Przeciętne straty dla tego prze­

mysłu wyniosły w 1930 r. —  1,0%, u> 1931 r. —  4,1%, w 1932 r.—  

6,1%, w 1933 r. —  4,4%, 1934 r. —  0,8%, w  1935 r. —  1,6%. 

Przy czym zaznaczyć trzeba, że w szeregu przedsiębiorstw nie 

zostały uwzględnione odpisy amortyzacyjne. Jest zrozumiałym, 

że dopóki nie będzie przywrócona rentowność tego przemysłu 

nie można poważnie mówić o jego rozbudowie, bo nikt nie wło­

ży kapitału w przedsiębiorstwo deficytowe. Wobec tego na 

pierwszym miejscu należy umieścić następujący wniosek:

„Dlatego, aby przemysł mógł rozwijać się, jest nie­

odzownym zapewnienie mu zasadniczej podstawy jego roz­

woju —  rentowności produkcji przy uwzględnieniu nie­

zbędnych odpisów amortyzacyjnych".

Ponieważ rozwój każdego przemysłu może się odbywać je­

dynie w atmosferze pewności i stałości warunków ekonomicz­

nych, przemysł krajowy winien być zabezpieczony przed dum ­

pingowym importem maszyn wyrabianych w kraju, i wobec tego 

powyższy wniosek należy uzupełnić następującym:

„Jednocześnie w inna być zapewniona racjonalna 

ochrona celna przed zbędnym importem wyrobów, wyra­

bianych w kraju w odpowiedniej jakości i dostatecznej 

ilości

W  dalszym ciągu omawiał p. Dunin wielkie trudności, 

które powstałyby dla zakładów przemysłowych i świata pracy 

przy urzeczywistnieniu wniosku p. liracha o wprowadzeniu usta­

wowo zasady „rozwodnienia“ zatrudnienia t. j. przyjmowania 

większej ilości pracowników niż jest potrzeba i ustalenia zasady 

zwolnień turnusowych. Wzam ian tego punktu zaproponował p. 

Dunin następujący wniosek:

„D la stworzenia odpowiedniej ilości fachowców na- 

leżn: a ' zrewidować przepisy zbytnio ograniczające ilość 

uczniów w warsztatach rzemieślniczych, a to w celu roz­

szerzenia na większą ilość osób naukę w rzemiośle, które 

jest naturalnym źródłem przygotowania rzemieślników do 

zakładów przemysłowych b ) powiększyć ilość szkól zawo­

dowych dla przemysłu metalowego, c) w większych za­

kładach pzremysłowych zalecić prowadzenie dokształcania 

personelu fabryki dla podniesienia ich poziomu fachowe­

go".

Następnie zaproponował mówca skrcilenle p. 4 wniosku 

relrra'u za’ecaiqcmo tworzenie nowych zakładów przemnstu mc- 

ta ’oweno przetwórczego obok centrów innych przemysłów, a to 

wobec teno, że interes społeczno-aoipodarczy i obrony państwa 

wymaca uprzemysłowienia zaniedbanych pod tym względem po- 

łaci kra'u (Polska I i ). a oprócz tego na wybór miejsca założenia 

tego lub innego zakładu ma wpływ szereg okoliczności.

Zebranie Sekcji zasadniczo przyjęło zaprojektowane wnio­

ski p. Dunina z tym, że ostateczne powiązanie ich z wnioskami 

referatu będzie dokonane przez Prezydium z udziałem autora 

referatu.
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Bardzo ciekawy był referat inż. Jana Piotrow­
skiego, prezesa Grupy Wytwórni Obrabiarek do Me­
tali, pod tytułem ,,Zagadnienie Drzemysłu obrabiarko­

wego":

W  hierarchii wytwórczości przemysł obrabiarkowy posia­

da odrębne stanowisko i winien być odmiennie traktowany. 

Jest to przemysł, który nie daje przedmiotów bezpośredniej 

konsumpcji, lecz wytwarza narzędzia pracy dla pozostałych ga­

łęzi przemysłu metalowego:

Słusznie twierdzi Autor, że wszystkie zagadnienia, do­

tyczące popieran a krajowego przemysłu obrabiarkowego, po­

winny być rozwiązane, mając na względzie przede wszystkim 

zapewnienie krajowemu przemysłowi metalowemu przetwór­

czemu możności postępu przez zdobycie najbardziej doskona­

łych i najbardziej dostosowanych do potrzeb kraju typów obra­

biarek. A  więc przede wszystkim nie należy przeciwdziałać 

zdobywaniu przez przemysł przetwórczy najlepszych typów m a­

szyn nawet zagranicą, o ile nie są one budowane w kraju, 

a z drugiej strony należy wszystkimi siłami poprzeć budowę o- 

brabiarek w kraju już me tylko ze względu na konieczność 

wzrostu produkcji krajowej i stanu zatrudnienia, oraz koniecz­

ność ograniczenia wywozu walut, lecz przede wszystkim w in ­

teresie właśnie postępu przemysłu przetwórczego. Kraj nie bu ­

dujący obrabiarek .skazany jest na to, że produkcją jego rzą- 

azą 0Dce iaoryKi uoraoiarek i obcy komiwojażerowie, na to, 

że nieraz wypadnie; kup ić za drogie pieniądze maszyny źle do­

stosowane do naszych potrzeb, że następnie nie umie się ich 

wyzyskać i że o każdy drobiazg konstrukcyjny lub produkcyj­

ny wypadnie zwrócić S'*5 zagranicę.

D la prawidłowego wiec zaopatrzenia kraju w obrabiarki 

konieczne jest rozwiązanie kompromisowe —  produkować 

w kraju niezbyt znaczną ilość najwięcej używanych typów se­

riami, w dobrym gatunku i niedrogo, oraz konstruować nowe 

specjalne typy w tych rozmiarach, na jakie stać nam sił kon­

struktorskich, a nabywać zagranicą te maszyny, których brak 

w kraju. Tvlko w tych warunkach, kiedy ma się własny prze­

mysł obrabiarkowy, można tanio i dobrze kupować obrabiarki 

zagranic a.

Dane dotyczące obecnego stanu polskiego przemysłu 

obrabiarkowego można streścić w sposób następujący:

Budowa obrabiarek w Polsce jest prowadzona przez k il­

kanaście !:rm, z których dziewięć jest zrzeszonych w „Grupie 

W ytwórni Obrabiarek Polskiego Zw iązku Przemysłowców M e­

talowych*.

Rozmiary przemysłu obrabiarkowego w Polsce niepodle­

głej, konsumpcja obrabiarek, eksport i import podane są w po 

niższym zestawieniu.

Kok
kalen-
darzo*

wy

Produkcja
krajowa

ił

1925 4 300 000

1926 4 200 00)

1927 4 800 000

1928 5 500 000

1929 6 600 000
1930 4 800 000

1931 4 500 000

1932 4 200 000

1933 5 000 000

1934 5 400 000

1935 6 300 000

1936 6 500 000

W w óz J 

zt

11 018 000
4 0 '4 000 

12 950 0D0 
18 241 000 
23 160 000
8 497 000
5 155 000 
1 494 000 
3 349 000 
4141 000 
5 537 000 
8 562 000

Wywóz Konsumpcja

ł zł.

15 318 000

164 000 8110 000

72 000 17 678 000
___ 23 781 000
_ 29 760 000

581 000 12 7'6 000

2 776 000 6 879 000
1 544 000 4 1*0 000

1 4h2 000 6 887 000

335 000 9 206 000
_ 11 837 000

— 15 062 000

Przeciętna konsumpcja roczna obrabiarek na jednego 

mieszkańca wynosi:

w Polsce od 0,15 do 1 zł. (obecnie około 50 gr.);

w Niemczech ok. 4 zł. średnio;

w Stanach Zjednoczonych ok. 8 zł. średnio.

Obecnie Polska buduje sporo typów obrabiarek ogólnego 

użytku i specjalnych. Są jednak bardzo dotkliwe luki w naj­

bardziej podstawowych działach tego przemysłu, jak: tanie, 

lecz nowożytne tokarki, tokarki rewolwerowe, automaty, sze­

reg odmian szlifierek, w iertarki promieniowe, maszyny blachar­

skie i hutnicze, maszyny kotlarskie itd., itd.

Poziom techniczny budowanych w Polsce maszyn nie 

ustępuje średnim i dobrym maszynom zagranicznym, a tylko 

najlepszym.

Analizując szczegółowo typy, które mogą być potrzebne 

Polsce, można mniej więcej wywnioskować, że przy normalnym 

rozwoju konsumpcji obrabiarek i przy warunku wytwarzania 

w Polsce tylko typów  najbardziej używanych, własna produk­

cja będzie mogła racjonalnie pokryć około połowy ogólnej kon­

sumpcji.

L icząc się z rzeczywistymi możliwościami, moglibyśmy 

założyć i przeanalizować możność podniesienia wydajności po l­

skiego przemysłu obrabiarkowego w  ciągu trzech lat, czyli do 

1940 r., dn ck. 30 000 000 zł. rocznie i utrzymać go przez na­

stępne 3 lata na tym samym poziomie co do rozmiarów, a ty l­

ko udoskonalając pod względem technicznym i produkcyjnym.

Potrzeby i środki rozwojowe przemysłu obrabiarkowego 

>nogą być zanalizowane z punktu widzenia następujących czyn­

ników:

S u r o w c e .  Tak pod względem ilościowym, jak i ja ­

kościowym, sprawa surowców do budowy obrabiarek jest roz­

wiązana zadowalająco.

Przy zamierzonym rozwoju przemysłu obrabiarkowego 

potrzebna ilość surowców i materiałów  pomocniczych w 1940 r. 

będzie stanow iła wartość około 7.500.000 zł., w tym odlew że li­

wny, stal i stopy stanowić będą kwotę ok. 5 000 000 zł. Waga 

odiewu żeliwnego wyniesie ok. 5 000 000 kg, a stali —  ok. 

1 000 000 kg.

W y p o s a ż e n i e  m a s z y n o w e  fabryk obra­

biarek pozostawia bardzo wiele do życzenia. Rozpoczęto budo­

wę nowych wytwórni obrabiarek o nowożytnym wyposażeniu, 

a istniejące otrzymają częściowe zastępcze wyposażenie przy­

puszczalnie w  ciągu najbliższych dwóch lat.

D la osiągnięcia zamierzonego rozwoju w ciągu 3-ch lat 

koniecznym byłoby wykonanie inwestycyj za około 20.000 000 

złotych

S i ł y  t e c h n i c z n e .  W  danej chwili siły tech­

niczne, posiadające dostateczną rutynę w budowie obrabiarek, 

nie są wystarczające dla potrzeb przemysłu obrabiarkowego.

.Ogólna ilość personelu przy zamierzonym rozwoju winna 

wynieść w fabrykach obrabiarek w 1940 r. około 3 500 pracow­

ników (bez odlewni), w tym ok. 350 inżynierów i techników, 

ok. 150 pracowników administracyjnych, ok. 2 000 rzem ieślni­

ków wykwalifikowanych (tokarzy i ślusarzy) i ok. 1 000 ucz­

niów i pomocników niewykwalifikowanych.

Do niedawnr fabryki obrabiarek zatrudniały ok. 1 750 

pracowników (bez odlewni), w tym ok. 200 inżynierów i tech­

ników, 120 prPcowników administracyjnych, ok. 900 rzemieśl­

ników  wykwalifikowanych (tokarzy i ślusarzy) i około 530 ucz­

niów i pomocników niewykwalifikowanych. Obecnie ilość za­

trudnionych pracowników stopniowo wzrasta.

Ceny polskich obrabiarek w okresie od 1929 r. aż do

1935 r. były niewystarczające, żeby pokryć wszystkie ciężary
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kryzysu i umożliw ić pełne ustawowe odpisy amortyzacyjne, 

a więc i Konieczną modernizację urządzeń techmcznycn.

Ceny polskich ooraoiarek, oparte na ich rzeczywistych 

kosztach własnych, są narazie nieco wyższe od cen krajów

0 rozwiniętym przemyśle obrabiarkowym. Przyczyną wzgięd- 

n.e wysoKich kosztow produKcji polskich obraoiarek jest przede 

ws^ysiK.m ilość czasu (godz.n roooczychj typów irysunra, mode­

le, narzędzia specjalne i przyrządy, próby, poprawki i, szkole­

nie personeluj.

Lfia umożliw ienia obniżenia kosztów produkcji polskich 

obraoiaren jest konieczne: uzupełnienie i modernizacja tech- 

mcznycn urządzeń laoryk obraoidrek, specjalizacja taoryk, pro­

wadząca qo zmniejszenia programow laoryk, budowa ooraDia- 

rek s tiu im i na sulad i moznosc osiągania pełnowartościowej 

słusznej ceny sprzedażnej, zawierającej odpisy amortyzacyjne

1 godziwy zysk. a przeto umożliw iającej tobrykom dalszy po­

stęp techniczny i organizacyjny oraz zmniejszenie kosztów pro­

dukcji.

W dalszym ciągu Autor sprecyzował wytyczne dalszego 

rozwoju poiSKiego przemysłu obrabiarkowego. Podajemy naj­

ważniejsze:

1J uzupełnienie luk w asortymencie polskich obrabiarek 

przez podjęcie produkcji brakujących, najczęściej używanych 

typów maszyn Oak np.: tokarki rewolwerowe, silne frezarki ltp.J 

przez istniejące tabryki lub przez budowę nowych fabryk;

2) podniesienie poziomu technicznego fabryk obrabiarek 

przez zaopatrzenie ich w najbardz.ej potrzebne maszyny i urzą­

dzenia do wykonywania niektórych trudniejszych elementów, 

jak również do obróbki termicznej i do stacji prób,

3) kontynuowanie układania kilkoletnich planów inw e­

stycyjnych i renowacyjnych przez większe instytucje państwo­

we i prywatne, d la  umożliw ienia udzielania programowych d łu ­

goterminowych zamówień fabrykom obrabiarek i przez to dla 

wywarcia wpływu na ich programy produkcji;

4) rozwijanie działalności zrzeszeń fabryk obrabiarek, 

m ianowicie ,,Grupy W ytw órni Obrabiarek Polskiego Zw iązku 

Przemysłowców Metalowych", przez powierzenie im zadań, 

związanych z rozwojem produkcji obrabiarek w Polsce;

5) przeprowadzenie specjalizacji, tak w kierunku' piono­

wym, jak i poziomym, zrzeszonych fabryk obrabiarek w  budo­

wie obrabiarek „kurantow ych' („handlowych") dla zorganizo­

wania fabrykacji seriowej i obniżenia przez to ich ceny;

6) zdobycie kredytów dla fabryk obrabiarek w celu za­

początkowania budowy obrabiarek „kurantowych na „skład ;

J a k  stwierdził dalej referent, powyższe wytyczne przyję­

te zostały już przez najpoważniejsze czynniki państwowe i prze­

mysłowe i są obecnie w stadium pełnej realizacji.

W  wyniku tych prac zaszły następujące fakty w dzie­

dzinie Drz&mysłu obrabiarkowego:

fab ry k i obrabiarek podjęły się budowy niebudowanych 

dotychczas w Polsce, a bardzo potrzebnych typów obrabiarek, 

jak tokarki rewolwerowe i wielcnożowe, automaty tokarskie, 

ciężk.e typy frezarek, szlifierki i ostrzarki, typy tokarek od na j­

mniejszych do największych, w iertarki promieniowe, piły itd

Szereg fabryk obrabiarek otrzymało kredyty dla nabycia 

nowych maszyn i urządzeń. Rozpoczęto budowę dużej fabryki 

obrabiarek w Rzeszowie f-my H Cegielski i S-ka i znacznie 

rozbudowano wytwórnię obrabiarek Stow. Mech. Polskich z A- 

meryki S. A. w Pruszkowie.

Grupa W ytworni Obrabiarek w porozumieniu z Komisj i 

ObrabiarKową M. S. Wojsk, w ykonała projekt specjalizacji fa­

bryk ofcrab.arek i ustaliła ich program produkcji na przyszłość, 

opracowując również wspólny katalog obrabiarek.

Udzielane są programowe zamówienia fabrykom obrabia­

rek, uwzględniając ich specjalizację i umożliw iając fabrykację 

seriową

W zw iązku z powyższym niektóre fabryki przystąpiły do 

intensywnych przygotowań pomocy warsztatowych do budowy 

najbardziej typowych maszyn seriami,

Bardzo interesujący był referat inż. Henryka 
Poreyki, prezesa Grupy Producentów Narzędzi, Opty­
ki i Mechaniki Precyzyjnej pod tytułem „Zagadnienie 
przemysłu narzędziowego":

W artość produkcji przemysłu narzędziowego wynosi ok. 

35 m ilionów  złotych i pokrywa około 85% zaopatrzenia rynku 

wewnętrznego.

Wytwórczość narzędziowa w Polsce reprezentowana jest 

przez 96 zakładów , zatrudniających około 4.000 robotników 

i 300 pracowników umysłowych.

W  dziedzinie przemysłu metalowego przemysł narzędzio­

wy zajmuje pod względem wartości produkcji 6 miejsce. J a ­

ko charakterystyczne porównanie przytoczyć można, że war­

tość produkcji narzędzi w Polsce w chwili obecnej jest prze­

szło 5 razy większa od wartości produkcji obrabiarek,

Wzrost produkcji przemysłu narzędziowego przedstawia 

się w sposób następujący:

1932 r. 3 4 milj. zt.

1933 „ 6,7 „ „

1934 „ 12,1 „ „

1935 „ 16,0 „ „

1936 „ 33,7 „ „

Program produkcyjny polskiego przemysłu narzędziowego 

obejmuje dziś już skalę tak szeroką, a wyposażenie techniczne 

i stan wyszkolenia personelu jest na takim poziomie, że w ła ­

ściwie pod względem gamy typów narzędzi, jakie są istotnie 

potrzebne, możemy mówić o 90% samowystarczalności prze­

mysłu.

Znacznie mniej korzystnie kształtuje się sprawa zdolno­

ści produkcyjnej, Na tym odcinku należy z niepokojem skon­

statować, że przyrost instalacyj odbywa się w  ostatnich cza­

sach wolniej, aniżeli wzrost zapotrzebowania rynkowego. N ie­

możność nadążenia nadchodzącej koniunkturze przypisać trze­

ba trudnościom braku dostatecznych środków obrotowych 

i możliwości inwestycyjnych. Z drugiej strony poważnym czyn­

nikiem hamującym jest struktura organizacyjna w  większości 

tego przemysłu.

Pod względem struktury organizacyjnej należy odróżnić 

trzy grupy zasadnicze: grupa I —  to fabryki specjalne, k tó ­

rych wyłącznym programem lub jego podstawą jest produkcja 

narzędzi; grup? II —  fabryki, dla których produkcja narzędzi 

jest jednym z działów  progi imowych, wyodrębnionym jako jed­

nostka mniej lub więcej autonomiczna, ale stała; a wreszcie 

grupa I I I  —  obejmująca fabryki, których produkcja narzędzi 

jest produkcją uboczną, koniunkturalną, o natężeniu zależnym 

bądź to od napływu zamówień, b ądź też od stanu zatrudnienia 

w  innych podstawowych działach.

Analizując ped kątem powyższego podziału sytuację 

przemysłu narzędziowego w Polsce, stwierdzić możemy, że 

większość przemysłu narzędzi rzemieślniczych należy do grupy 

I i II; natomiast najważniejszy d la Państwa przemysł narzędzi 

maszynowych i kontrolnych należy do grupy II i III, n it tety 

z przewagą tej ostatniej. Na tle takiego układu stosunki.- za 

chodzić mogą wypadki, że fabryka, która w pewnym ok.esii 

wykazuje dużą prężność działalności rynkowej, w następnym
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może ignorować zapotrzebowanie rynku, względnie, że w fa­

bryce naskutek braku zainteresowań ze strony kierownictwa 

naczelnego, warsztat narzędziowy nie jest rozwijany proporcjo­

nalnie do rezultatów jego wysiłków na odcinku sprzedaży, 

względnie chociażby, Ż3 rozwój odcinka narzędziowego jest ha­

mowany, wobec braku swobody działania jego faktycznego k ie­

rownictwa.

Analizując wszystkie momenty działalności przemysłu 

narzędziowego, Autor wysunął szerg wniosków, z których po­

dajemy najważniejsze;

1. Należy udostępnić fabrykom narzędzi tani kredyt na 

zwiększenie środków obrotowych i inwestycje. Kredyt ten zor­

ganizowany być powinien przez stworzenie Spółdzielczego 

Banku Przemysłowców Metalowych.

2. Należy dążyć do możliwego usamodzielnienia jedno­

stek produkujących narzędzia w fabrykach o szerszej specjal­

ności.

3. Należy w możliw ie szybkim czasie zwiększyć wydaj­

ność fabryk, względnie oddziałów narzędziowych, wyrabiają­

cych narzędzia ostre i kontrolne.

4. Należy skontrolować i uzupełnić braki w normalizacji 

narzędzi i przestrzegać jej powszechnego stosowania.

$
* ❖

Bardzo ważny problem zakładów przemysłowych 
w hutach żelaza został nieco jednostronnie naświetlo­
ny w referacie inż. I. Bracha. Autor, zajmujący stano­
wisko dyrektora zakładów przemysłowych Koncernu 
Wspólnoty Interesów, z racji swego stanowiska nie 
mógł zachować przy opracowaniu referatu tej pełni 
objektywizmu, jakiej potrzeba dla właściwego naświe­
tlenia tej ważnej sprawy. I szkoda, że, niestety, nie by­
ło tu przygotowanego koreferatu.

Tym niemniej referat inż. Bracha zawiera szereg 
ciekawych opinii i cyfr, które mogą nasuwać odpo­

wiednie wnioski.
I tak podaje Autor, że w 1936 r. z ogólnej ilości 

zatrudnionych w przedsiębiorstwach hutniczych 

36498 robotników pracowało:

w dziale wielkich pieców 1619 robotników
w dziale stalowni 3674 robotników
w dziale walcowni i rurowni 10252 robotników 
w dziale przemysłu przetwór­
czego i oddziałach pomocni­
c z y c h  20953 robotników

Ponieważ p. inż. Brach podaje sain, że przemysł 
metalowy przetwórczy zatrudnia 128 600 robotników, 
przeto zatrudnienie w oddziałach przetwórczych hut­

nictwa stanowi około 16,3%.

Aczkolwiek Autor inaczej dedykując swoje cy­
fry dochodzi do mniejszego stosunku (7,5%) ogólnego 
zatrudnienia przemysłu przetwórczego to jednak 
słuszność naszego ujęcia potwierdzają cyfry produkcji 
podane przez Autora. Podaje On zestawienie produkcji 
stali surowej z produkcją zakładów przemysłowych 

hut. Cytujemy dane za 1936 r.

Produkcję stali surowej 1140,5 tys. ton
Produkcję zakładów dalszej 

obróbki 170'4 l-Ys- ton
w % stali 15% tys- łon

Ponieważ resztę stali przerobiły wolne zakłady 
przetwórcze zatym 15% produkcji przemysłu żelazo

przetwórczego przerobiono w zakładach należących 
do hut.

Obliczony pg. stanu zatrudnienia udział hutn:c- 
tw-a w produkcji przemysłu przetwórczego, wyniósł 
16,3%. Podług wagi produkcji osiągamy cyfrę 15%.
Ale zatrudnienie obejmuje również przetwórstwo me­
tali nieżelaznych. Po odrzuceniu przetwórstwa metali 
kolorowych, udział hutnictwa przekroczy naw-et 
16,3%.

Zasadn;czego znaczenia jest opinja Autora
o przyczynach powstania zakładów przemysłowych 
przy hutach, gdz;e między innymi pod) je znamienną 
opinię, że po utworzeniu syndykatu hut, koncerny 
hutnicze przejaw-iały dążność do zwiększenia produk­
cji żelaza przez rozwijanie produkcji wytworów nie­
objętych syndykatem.

W  dyskusji nad tym referatem inż. Dunin słusz­
nie podkreślił, że działalność hut na odcinku prze­
twórstwa odbija się niepomyślnie na pracy wolnego 
przemysłu, który zaopatruje się w- surow-iec u swego 
konkurenta. Inż. Dunin wysunął wniosek, że obecnie 
gdy huty mają pełne zatrudnienie w- swoich działach 
właściwych, należałoby dążyć do un:knięcia konku­
rencyjnej działalności hut w dziedzinie przetwórstwa.

Inż. Dunin zgłosił następujący wniosek:

„W  interesie ogólno-gospodarczym kraju na ’eży d ą ­

żyć do ustalenia wytycznych dla produkcji zakładów prze­

róbczych hut drogą porozumienia między sobą organiza- 

cyj branżowych hut i samodzielnego przemysłu przetwór- 

czego“.

Następnie p. D. krytykuje proponowany przez referenta 

sposób wyszkolenia brakującego personelu fachowego przez 

wprowadzenie ustawowo obowiązku zwiększenia kadr pracow­

ników w pewnym procencie ponad potrzeby zakładu, z jednoczes­

nym wprowadzeniem w tym że %  turnusowe zwolnienie. P. D u­

nin proponuje we wnioskach jedynie ograniczyć się do stwierdze­

nia konieczności terminowego szkolenia, według następującego 

brzmienia:

„Wobec ustalonego rosnącego zapotrzebowania na siły fa­

chowe robotnicze i braku ich na rynku pracy, na ’eży nie­

zwłocznie przystąpić do szkolenia odpowiednich kadr robotników s

PiiSTWOlE ZABiDY IlilSIBM 
* * * BiWJotela jP. lL „Ursus"

W  referacie o zagadnieniu maszyn i nkrzędzi 
rolniczych, jaki wygłosił inż. Wiktor Duniew-icz, wy­
sunąć należy słuszny wniosek Autora o konieczności 
przeprowadzenia normalizacji podstawowych typów 
maszyn rolniczych, specjalizacji fabryk i konieczno­
ści wytwarzania części maszyn rolniczych w- sposób 
całkowicie wymienny.

Słusznie, a z niepokojem, zwraca Autor uwagę 
na zupełny brak młodych inżynierów, interesujących 
się maszynami rolniczymi.

Każdego musiał zainteresować referat inż. Stani­
sława Piotrowskiego p. t. „Zagadnienie produkcji sil­
ników lotniczych".

Na szczególną uwagę zasługiwało stwierdzenie 
Autora, że podstawy przemysłu silników lotniczych 
są poważnie ugruntowane.
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Interesującą hyła tablica zestawiająca na podsta­
wie amerykańskich materiałów Bendix Aviation Corp. 
stan flot powietrznych świata.

W użyciu W  budow ie

wojsk. cywil. wojsk. cywi

Czechosłowacja 2.400 229 700 69

Francja 5,800 2,093 2,500 700

Niemcy 2,900 1,809 2,900 254

W ielka Brytania 3,600 1,597 2,700 528

Italia 3,600 259 2,300 65

Japonia 3,000 104 2,100 58

Polska 2,200 204 700 30

Rumunia 2,200 51 400 8

Z.S.S.R. 3,400 1,000 3,000 200

Jugosławia 1,200 58 540 6

Stany Zjednocz. 2,600 9,071 1,200 2,640

* ** *

O zagadnieniu sprzętu motoryzacyjnego mówił 
inż dr Adam Kręglewski, który wygłosił szereg inte­
resujących myśli i spostrzeżeń:

Autor stwierdza, że kwestia produkcji samochodów 

w Polsce jeszcze nie znalazła zasadniczego rozwiązania.

Dyskusja w sprawie produkcji samochodów w Polsce jest 

stale zaciemniana spowodu niedostatecznego rozgraniczenia 

dwóch częściowo przeciwstawnych zagadnień, mianowicie m o­

toryzacji kr?.ju i produkcji samochodów. Samochód produko­

wany w kraju nie może być tani, a z punktu widzenia motory­

zacji kraiu pożądana jest jak najniższa cena samochodu.

Chłonność rynku w Polsce oblicza Autor na okres na j­

bliższych lat na około 10.000 wozów, z czego około 3.500 w o­

zów ciężarowych, 4.000 małych osobowych i 2.000 większych 

osobowych.

Dotychczasowa produkcja P.Z.Inz. upoważnia do tw ier­

dzenia, że przy należytym postawieniu sprawy produkcja pod­

wozi ciężarowych jest możliwa: na razie, przy pomocy premii, 

a po 3 latach możliwe będzie osiągnięcie samowystarczal­

nej produkcji t. j. niepremiowanej.

Omaw iając sprawę montowni samochodowych, twierdzi 

Autor, że montownia nie może dać produkcji ani szybko ani 

tanio. M ontownia może dążyć i dąży do zastosowania przede 

wszystkim najprostszych części samochodowych z krajowej pro­

dukcji. Cena wozów montowanych wzrastać będzie jednak 

w miarę zwiększającej się ilości zastosowanych części wyrobu 

krajowego.

Zdaniem Autora stopn owe przejście montowni na pro­

dukcję zespołów obrabianych jest trudne. Przejście zaś odrazu 

na pe łną produkcję podniosłoby oczywiście niepomiernie cenę 

wozu. Skok ten będzie tym łagodniejszy, im później nastąpi,

o ile przemysł pomocniczy w tym czasie nie rozwinie się przy 

produkcji podwozi ciężarowych. Wobec powyższego i wobec 

małej wartości wojskowej montowanych wozów ciężarowych, 

należy dążyć do jak najrychlejszego ostatecznego rozwiązan a 

w kraju kwestji produkcji wozów ciężarowych typu wojskowe­

go. Produkcja ta może dojść do samowystarczalności, o ile kon­

kurencja montowni nie zacieśni rynku zbytu dla wozów produ­

kowanych w kraju.

Ostatnim  etapem krajowej produkcji samochodowej bę­

dzie produkcja wozów osobowych. M ontownia może przejść na 

produkcję, gdy rynek zbytu umożliw i jej produkowanie dosta­

tecznej serii. I dlatego zdaniem autora nie byłoby wskazane 

udzielanie dalszych koncesyj na montownie wozów osobowych,

któreby uniemożliw iły przejście istniejących montowni na pro­

dukcję.

Zdaniem Autora rozwiązanie zagadnienia przemysłu sa­

mochodowego jest ściśle zależne od planowej akcji rządowej, 

bo tylko taka akcja może pobudzić przemysł pomocniczy do 

racjonalnego zainwestowania się.

W nioski autora są następujące:

1. Ponieważ koszty produkcji samochodów zależne są 

w wysokim stopniu od poziomu technicznego przemysłu po ­

mocniczego, konieczna jest ostateczna decyzja rządu, w  jakim 

kierunku ma iść zaopatrzenie rynku w samochody, by przemysł 

ten m iał realne podstawy do należytego zainwestowania się.

2. Ze względu na decydującą zależność kosztów produk­

cji samochodów od wielkości serji, należy ograniczyć ilość ty ­

pów  samochodowych, wprowadzonych na rynek możliw ie do 

trzech typów, a m ianowicie 1 typu samochodu ciężarowego

o nośności 2 do 3 t., 1 typu małego wozu oraz 1 typu dużego 

wozu osobowego.

3. Należy wyelim inować konkurencję montowni w dzie­

dzinie podwozi c:ężarow ych. i autobusowych o nośności 2 do 

3 t., tj. typu wojskowego celem umożliw ienia dojścia w tej 

dziedzinie w  ciągu 3 —  4 lat do własnej samowystarczalnej pro­

dukcji tj. niepremiowanej.

4. Nie należy u d re la ć  dalszych koncesyj na nowe mon­

townie wozów osobowych, aby obecnym montowniom um ożli­

w ić z czasem przejście na produkcję.

♦
* *

Zagadnienie taboru kolejowego omówił dr. inż 
A. Langrod. Stwierdziwszy, że jakość i zdolność pro- 
dukcvina polskiego przemysłu taboru kolejowego jest 
zupełnie zadowalaiaca. podkreślił Autor, że istota 
problemu w tvm dziale leży w sprawie możności utrzy­
mania istniejącego przemysłu taborowego:

Posiadany tabor wagonów towarowych i parowozów 

pokrywa, wprawdzie dzisiejsze potrzeby, lecz sposób tego po ­

krycia nie budzi nawet wątpliwości, że czerpiemy z substancji, 

zmiejszając wartość materialną i ruchową naszego taboru.

Szczególnie ujawnia się to w dziedzinie taboru parowo­

zowego. Przeciętny bowiem ciężar naszych pociągów  wzrasta 

z roku na rok i jest największy w Europie, a fakt jednak przed­

wczesnego zużycia nadmiernie eksploatowanych parowozów 

świadczy, że dla istniejących u nas warunków ruchu mamy ich 

za mało.

Ograniczenie zakupów parowozów w ostatnich latach wraz 

z jednoczesnym stosowaniem ciężkich warunków ruchu powo­

duje u nas, że nowsze i silniejsze parowozy niszczeją wskutek 

nadmiernej eksploatacji, a starsze i słabsze, odstawiane do za­

pasu, niszczeją w postoju. Stan taboru parowozowego stale się 

pogarsza.

W  dalszym ciągu ustala autor wytyczne przy doborze ty 

pów  taboru i jego części składowych.

Ilość typów pow inna być możliw ie mała.

Konstrukcja taboru powinna w możliw ie szerokich gra­

nicach umożliw iać seiyjną, a nawet masową produkcję m ate­

riałów , półfabrykatów  i części składowych, a zwłaszcza napra­

wę taboru drogą zapasowania i wymiany części składowych, 

podlegających szybszemu zużyciu.

Sprawa jednolitości konstrukcji taboru w myśl obu wspo­

mnianych zasad ujawniła się jako niezbędny postulat sprawno­

ści kolei w działaniach wojennych.

210



P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  NR.  18.

P. inż. Dunin, który zabrał głos w dyskusji, za­
proponował przyjęcie następującego wniosku:

„Obecnie w okresie powszechnych zbrojeń i ożywie­

n ia  gospodarczego jest niezbędnym ustalenie podstaw roz­

woju kolejnictwa, jako potężnego Środka rozwoju gospo­

darczego i obrony państwa. D la osiągnięcia tego celu nie­

odzownym jest opracowanie programu rozbudowy kolej­

nictwa w oparciu o przemysł krajowy na najbliższe sześć 

lat ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb taboru kolejo­

wego, jako wymagającego najwięcej skomp'ikowanego 

i długiego przygotowania przemysłu. Wykonanie progra­

mu taborowego winno być uzgodnione z odnośnymi wy­

twórniam i dla ustalenia racjonalnej produkcji w kraju". 

Wniosek ten został przyjęty.

' * *

Kmdr. inż. Ksawery Czernicki omówił sprawę 
budownictwa okrętów:

Autor podaje, że właściwych stoczni okrętowych, 

mamy 4: Warsztaty Portowe Marynarki Wojennej w G dy­

n i i takie same warsztaty w  Pińsku, następnie „Stocznię M o­

dlińską’1 w Modlinie, należącą do Państwowych Zakładów  Inży­

nierii i wreszcie „Stocznię Gdyńską" w Gdyni

Istniejące w Bydgoszczy, w Krakowie, Sandomierzu, w 

Puławach i w Warszawie stocznie i warsztaty nie odgrywają 

obecnie żadnej roli gospodarczej, dlatego w  niniejszym refera­

cie zostały pominięte.

Stocznie obecnie wyposażone są w obrabiarki bardzo nie­

jednolicie: Stocznia Modlińska rozporządza raczej prym itywny­

mi możliwościami w zakresie budowy kadłubów , podczas gdy 

jej warsztaty mechaniczne stoją na poziomie średnim. Stocznia 

Gdyńska o nastawieniu raczej remontowym aniżeli dla nowych 

budowli, ma szereg obrabiarek zupełnie nowoczesnych, nato ­

miast niektóre są mocno przestarzałe. Istotne atuty techniczne 

tej stoczni leżą w posiadaniu doku i żurawia pływającego.

Warsztaty Portowe Marynarki Wojennej w Gdyni wyposa­

żone są w nowoczesne maszyny tak w zakresie obróbki mate­

ria łów  na kadłuby okrętowe, jak też obróbki części maszyn 

i sprzętu okrętowego oraz remontu; wielkość tych urządzeń nie 

jest jednak dostateczna d la zaspokojenia potrzeb floty. W ar­

sztaty Portowe Marynarki Wojennej w Pińsku zaopatrzone są 

w obrab;arki na średnim poziomie technicznym, ich urządzenia 

do remontu całkowicie wystarczają dla potrzeb Flotylli Rzecz­

nej.

Stocznie obecnie zatrudniają około 20 inżynierów, ok. 30 

techników i ok. 700 mistrzów i robotników.

M imo upływu dziesięciu lat, od czasu gdy zapoczątkowane 

zostały pierwsze początki stoczni, rozwój ich nie posunął się 

daleko; dodatnim rezultatem dla budownictwa okrętowego wy­

mienionego okresu jest wyszkolenie personelu oraz zapocząt­

kowanie niektórych działów  wytwórczości pomocniczych.

Rozwój budownictwa okrętowego wymaga, zdaniem A u ­

tora:
1. W ydania ustawy o rozbudowie żeglugi handlowej, 

przewidującej program minimalny, conajmniej na lat 12;

2. W ydania ustawy o rozbudowie Marynarki Wojennej, 

przewidującej ramowy program conajmniej na lat 12;

3 W ydania ustawy o popieraniu przemysłu okręto­

wego, w szczególności stoczni okrętowych, drogą premiowan a 

każdej tony wybudowanego statku czy okrętu.

Referat ten uzupełnił referat inż. kmdr. por. 
Aleksandra Rylke, który omówił „Zagadnienie budo­
wy taboru żeglugi śródlądowej".

A utor wychodzi z założenia, że po latach 30 stan nasze­

go taboru śródlądowego powinien wynosić:

holowników 200-konnych ok. 900.

barek 300-tonowych ok. 2000 szt. czyli około 600 000 ton udźw. 

barek 600-tonowych ok. 1500 szt. czyli około 900 000 ton udźw, 

łącznie barek o udźwigu ok, 1,50000 ton udźw. 

łącznie holowników o mocy maszyn ok. 1.800 000 KM.

Zakładając, iź powyższy poziom osiągniemy drogą równo­

miernie rozłożonej na lat 30 pracy, otrzymamy przecietnie rocz­

nie zapotrzebowanie w  budowie taboru żeglugi śródlądowej jak 

niżej:

holown:ków  2 0 0 - k o n n y c h ....................................................30 szt.

barek 600-tonowych ........................................................... 50 szt.

barek 300-tonowych ............................................  . 65 szt.

co odpowiada wartości rocznej produkcji około 12 do 15 m ilio­

nów złotych.

Jeśli zważyć, iż obecna produkcia istnieiącvch stoczni 

nie sięga jednego m iliona złotych, to będz-'e jasne, iż rzeczywi­

ście przemysł stoczniowy śródlądowy wymaga w kraju naszym 

nie tyle rozwinięcia, ile stworzenia go w ogóle.

Stworzenie tego przemysłu bed/ie wvma<5=>łn / ^ " w is t o ­

wania w stoczniach kapita łu 5 —  7 m il:onów złotych Przy ola- 

nowym stworzeniu w  kraiu właściwie nowei zupełnie gałęzi 

przemysłu, i ze względu na chaotvn7tioćć obecn°tfo stanu rze­

czy w danej dziedzinie, ów  kapita ł będzie musiał bvć osobno 

dostarczany przemysłowi prywatnemu ze środków państwowych 

w drodze pożyczek długoterminowych n'skoorocentowych.

Najkorzystniejszą potrzebą jest zachowanie stoczn’ w  cha­

rakterze montowni, obrabiaiacej jedynie materiały kadłubowe 

i rozdzielające! wśród zakładów przemysłu pokrewnego wyko­

nanie wszystkich innych części składowych.

Przykład stoczni buduiacveh okręty morskie wskazuje, 

że jest to struktura najbardziej odpowiednia dla przemysłu da­

nego rodzaju. 1 I •

,.Zagadnienie budowy turbin parowych" omówił 
prof. dr. inż. W. Korewa-Borowicz:

Turbin parowych dotychczas w Polsce nie budujemy. Tru­

dno dociec, co było przyczyną, że produkcji turbin nie podjęto. 

Rozwój zainstalowanej w Polsce w turbinach parowych 

mocy najlepiej jest śledzić na podstawie dostępnej każdemu 

„Statystyki zakładów  elektrycznych w Polsce", wydawanej od 

roku 1925.

Moc zainstalcwana w turbinach parowych przedstawia 

się za lata od 1925 dc 1935 następująco:

rok
moc zainsta1. 
w turb . par. 

kW

udział turb . p. 
w ogóln . mocy 

«/*

współcz.
obc.

\

wytwórczość 
turb in  par. 
kW h/rok

1925 683.035 82,0 24,7 1480.106

19 ’6 770.000 87,7 25.8 1740
1927 825.000 87.5 28,5 2060
1928 940.000 82,2 29 5 2430
1929 1,070.850 8^,2 57,1 2560

1930 1,206.034 85,2 23.5 2480
1931 1.241.749 85,4 20.3 2210
1932 1.279.194 8\9 17,25 1935

1933 1,281.834 85.0 18,0 2020

1934 1,305.634 85,2 19.5 2230
1935 1,325.000 85,4 20.9 2390
1936 1,340.000 85,4 22,6 2645

średnio 84,9 23,4
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Za okres 10 lat*), tj. od roku 1925 do 1935 przybyło 

ogółem 164 turbiny o ogólnej mocy 622.600 kW . Roczny przy­

rost zainstalowanej mocy turb.n wyniósł zatem średnio ponad 

62.000 kW . Gdyby więc w roku 1927 powstała krajowa fabryka 

turbm, m iałaby dotąd do wykonania średnio około 21 turbin 

rocznie po 3.000 kW , których wartość wynosi obecnie wzwyż 

2,5 m iliona zł, oraz ty leż prądnic wartości około 1,1 miliona 

złotych. Podane liczby obrotu są już poważne i świadczą o op ła ­

calności stworzenia przemysłu turbinowego, zwłaszcza w opar­

ciu o jakiś istniejący już zakład przetwórczy.

O ile chodzi o ręce robocze są one w dużej ilości do dy ­

spozycji. Gorzej jest z robotnikiem wykwalif.kowanym, najgo­

rzej stoi sprawa specjalistów. W  najbliższym czasie trzebaby 

koniecznie korzystać z pomocy pewnej ilości specjalistów za- 

giamcznych, przodowników, majstrów, częściowo inżynierów. 

Należy jednak myśleć zawczasu o przygotowaniu własnych fa ­

bryk. W  tym względz.e trzebaby brać przykład z Japończyków , 

którzy zamawiając maszyny zagranicą staw iają warunek war­

sztatowego wyszkolenia własnych inżynierów względnie perso­

nelu technicznego.

Wyposażenie maszynowe fabryki nie wymaga dużych in- 

westycyj, jeżeli oprzeć produkcję turb n o jakiś istniejący już 

duży zakład przetwórczy. Takie rozwiązanie wyjaśnia zarazem 

kwestię środków finansowych ograniczając wydatki inwestycyj­

ne do pewnego niezbyt wysokiego minimum. Oczywiście dowóz 

turbin z zagranicy musiałby ulec zahamowaniu przez odpowied­

n ią  politykę taryf celnych.

Sf i
* * I I

Inż. Jan Dyduszyński omówił „Zagadnienie 
urządzeń i aparatury przemysłu chemicznego:

Każda fabryka chemiczna posiada pewną ilość urządzeń 

prostej konstrukcji lub powszechnie stosowanych, jak zbiorniki, 

rurociągi, pompy, urządzenia transportowe i t. p. Te urządze­

nia są w Polsce wytwarzane przez szereg fabryk metalowych.

Poza tym polski przemysł metalowy dostarcza urządzenia 

i aparatury w rdług  własnvch konstrukcvi do pewnych działów 

produkcji, istniejących już od dawna w  Polsce, jak np. cukrow­

nictwo, gorzelnictwo, browarnictwo, posiadając w  tej dziedzi­

nie odpowiednie doświadczenie.

D la innych dzia łów  produkcji chemicznej i to jeśli chodzi

o urządzenia bardz'ej skomplikowane oraz specjalne aparatury 

sytuacja przedstawia się coraz gorzej.

Są pewne urządzenia, które ze względu na m ałą ich ilość, 

specjalną konstrukcję i trudności wykonania nie prędko będą 

w to n a n e  w Polsce, a więc np. turbokompresory, kompresory 

tłokowe na ciśnienia do k lkuse t atmosfer i wielkich ilość’ <?a- 

zów, pompy na wysokie ciśnienie, konwertory do syntezy arao- 

nial u i rcżnych wodorow ’ ń, wagi 50 ton i więcej, na ciśnienie 

kilkuset atmosfer i t. d.

Istnieje jednak szereg urządzeń standartowych normal­

nych, stanowiących całość dla siebie, których fabrykacja nie jest 

połączona ze specjalnymi trudnościami, a których się w Polsce 

nie wytwarza, a w :ęc np, większych instalacyj do łamania, m ie­

leń a, separacji, granulacji, suszenia, f :ltrów próżniowych, w iró­

wek z os ą poziomą, dmuchaw na średnie ciśnienie (kilka me­

trów słupa wody i t. d ),

Produkcja specjalnych aparatów chemicznych, jak gene 

ratory gazu, aparaty absorpcyjne, destylacyjne, reaktory, m ie­

szalń ki, wymienniki ciepła różnych rodzajów i t. d. jest rów- 

n x ż  słabo rozwinięta, choć nie jest połączona z większymi tru­

*1 Tu statystyk? za lr.ta 1935 i 1936 nie została jeszcze 

opublikowana.

dnościami, o ile nie wykonuje się tych aparatów ze specjalnych 

materiałów , wymagających odpowiednich metod fabrykacyjRych

i doświadczeń.

W  niektórych wypadkach brak w tej dziedzinie fabryka­

cji odpowiednich urządzeń i metod produkcji, lecz przede wszy­

stkim brak myśli twórczej, w  formie własnych konstrukcyj

i projektów.

Dlatego też trzeba wpływać, by fabryki maszyn nie uchy­

lały się od prowadzenia nowych urządzeń;

wpływać, by utrzymywały one kontakt z fabrykami che­

micznymi;

rozwinąć na Politechnikach dział konstrukcji aparatury 

chemicznej i urządzeń pomocniczych, i szkolić inżynierów  ze 

znajomością podstaw budowy maszyn z jednej strony, z drugiej 

zaś obznajmionych z przebiegami fizycznymi, z chemią i che­

micznymi procesami technologicznymi;

popierać tworzenie się samodzielnych biur technicznych 

względnie instytutów, zajmujących się projektowaniem instala­

cji przemysłu chemicznego; f

ułatw iać współpracę wszystkich pracujących w tej dzie­

dzinie.

W artość zakładową urządzeń technicznych polskiego 

przemysłu chemicznego ocenia autor na ok. 800 do 900,000.000 

złotych.

Instalacje przemysłu chemicznego wymagają dość szyb­

kiej renowacji, a to wskutek szybkiego zużywania się i korozji, 

oraz wielkiego postępu w tej dziedzinie. Ostrożnie licząc jed­

nak, należy wysokość rocznej amortyzacji urządzeń określić na 

ok. 7%  wartości urządzeń, co da nami sumę ok. 60,000.000 —  

zł. rocznie.

Skromnie licząc, można oceniać wartość roczną nowych 

inwestycyj w dziale budowy urządzeń i aparatury chemicznej na 

ok. 50,000.000—  zł., co łącznie z roczną kwotą amortyzacji ist­

niejących urządzeń da ok. 110,000 000,—  zł. rocznie, co odpo­

wiada mniej więcej ck. 25,000 ton aparatur i urządzeń.

* ' *

Jak już zaznaczyliśmy, na Kongresie ty ło  znacz­
nie więcej, od wyżej streszczonych referatów, które 
żywo mogą interesować przemysłowca metalowego. 
Dlatego też dobrze robią organizatorzy Kongresu, że 
re lizuią zaDowiedź wydania Księgi Referatów, zawie­
rającej nadto streszczenia dyskusji.

Na zakończenie podamy kilka myśli, jakie skon­
kretyzował inż. Stanisław Boryssowicz w referacie 
„O program gospodarczy Polski11:

Słabego temoa rozwoju gospodarczego od początku istnie­

nia Państwa, po wojnie światowej, nie można przypisać w yłącz­

nie okresowi wiekowej niewoli.

Krzywdzące przemysł ustawy podatkowe uchwalone zo­

stały w Sejmach przez większość, składającą się z przedsta­

wicieli większej i mniejszej własności rolnej i radykałów  spo­

łecznych z miast. Ustawy tc, działając w ciągu kilkunastu lat 

Niepodległości, wywarły decydujący wpływ na strukturę gospo­

darczą Polski. Na mocy tych ustaw 4/5 wszystkich ciężarów pu­

blicznych zostały złożone na 1/4 ludności, reprezentującą prze­

mysł i handel.

Tam, gdzie rolnik p łac ił 1 zł. ciężarów publicznych, na 

jednego mieszkańca miasta wypadało w czasie kryzysu 11 zł., 

a w czasie koniunktury około 15 zł.

„Nożyce cen" powstają w ten sposób, że przemysłowiec

i kupiec zmuszony jest przerzucać ciężary publiczne na konsu­

menta krajowego, w tym częściowo rolnika. Nie można jednak 

przerzucić ciężarów na konsumenta zagranicznego, gdyż nasze
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towary spotykają się na  rynkach światowych z konkurencją 

zagraniczną. Nadmierne więc obciążenie naszych wyrobów prze­

mysłowych hamuje eksport.

W  celu poparcia przemysłu przaz wzmożenie eksportu 

wyrobów przemysłowych i W celu zachęcenia przedsiębiorców 

prywatnych do organizowania fabryk, należy zgodnie ze wska­

zaniem doradcy finansowego prof. Kemmerera podnieść poda­

tek gruntowy i obniżyć podatek obrotowy. W  tym samym celu 

należy obniżyć inne ciężary publiczne przez usprawnienie

i zracjonalizowanie działalności zakładów  ubezpieczeń społecz­

nych.

Do systemu gospodarczego odrodzonej Polski należy zwal­

czanie zysków na drodze ograniczania cen towarów przemy­

słowych.

W  celu zachęcenia przedsiębiorców krajowych i zagrani­

cznych do zakładania fabryk i kapitalistów krajowych do loko­

wania oszczędności w akcjach i obligacjach przemysłowych, 

należy przywrócić wolną grę podaży i popytu, jako regulatora 

cen wyrobów przemysłowych.

Na wstępie wspomnieliśmy o znaczeniu wycho­
wawczym Kongresu dla świata inżynierskiego.

Kończąc nasze sprawozdanie nie możemy pomi­
nąć uwagą, również „wychowawczego** znaczen.a, jakie 
powinien on mieć dla świata przemysłowego i czynni­

ków miarodajnych.

Oczywiście nie wszystko, co było mówionym 
w referatach i dyskusjach, przedstawia wartość skoń­
czoną. Niewątpliwie tyle problemów ekonomicznych 
ile przewinęło się na Kongresie, stanowiło tak dużą 
skalę, że niejeden z nich mógłby być lepiej naświetlo­
ny przez wytrawnego ekonomistę, względnie admini­
stratora przemysłowego.

Tym niemniej jednak, byłoby rzeczą złą, gdyby 
przemysłowcy nie chcieli skorzystać z wskazówek, ja ­
kie niejednokrotnie dawane były przez referentów 
Kongresu. Sprawa rozbudowy przemysłu aparatury 
chem cznej, sprawa stworzenia przemysłu turbin pa­
rowych, uwagi i cyfry dotyczące przewidywanego za­
potrzebowania na statki rzeczne i wiele innych nie po­
winny pozostać bez echa.

Nie wątpimy też, że i trzeźwe spostrzeżenia i de­
zyderaty pod adresem Kierowników Państwa, nie po­
zostaną bez wpływu na kształtowanie się poglądów.

I gdyby tylko część opinii świata inżynierskiego, 
nawet skrupulatnie przejrzana i skorygowana miała 
stać się bodźcem poczynań czynników właściwych, już 
możnaby powiedzieć, że dobrze się stało, że 2000 lu­
dzi. w okresie nawału pracy, oderwało się od warszta­
tów, by pojechać do Lwowa na „naradę gospodarczą**.

S . G.

WIADOMOŚCI ZW IĄZKOW E
Badanie rejonu centralnego

Polski Związek Przemysłowców Metalowych 
przystąpił do prac badawczych nad możliwościami roz­
woju przemysłu metalowego przetwórczego na terenie 

rejonu centralnego.

Badanie rynku brazylijskiego

P.Z.P.M. wydelegował do Brazylii p. Ludwika 
Kucińskiego. Delegat będzie reprezentował przemysł 
metalowy na Międzynarodowej Wystawie W zorów w 
Rio de Janeiro, w której uczestniczy 24 fabryki związ­
kowe oraz będzie dążył do nawiązania kontaktów z 

importerami brazylijskimi.

Fabryki, klóre chciałyby nawiązać kontakt z Bra­
zylią prosimy o adresowanie korespondencii pod adre­
sem: Poselstwo Polskie, Rio de Janeiro, Brazylia —  

dla p. L. Rucińskiego.

Korespondencja z Argentyny

W  ubiegłym miesiącu wyjechał do Argentyny p. 
K. Warchałowski, posiadający ze strony szeregu fabryk 
przemysłu metalowego mandat do opracowywania tam­
tejszego rynku.. Od p. Warchałowskiego otrzymaliśmy 
pierwszy lisi omawiający sytuację w Argentynie.

Wielmożni Panowie.

Do Buenos Aires dojechałem dopiero 17 sierpnia, 
jestem tu więc tydzień dopiero i zajęty jestem wyszu­
kiwaniem dróg do sfer, mających styczność z kolejni­

ctwem w pierwszym rzędzie. Izba Handlowa Polsko- 
Argentyńska działa zaledwo od miesiąca i oczywiście 
żadnego kontaktu nie mogła z nikim nawiązać. Jest to 
więc narazie tabula rasa.

Jeśli chodzi o koniunkturę, to Argentyna przeży­
wa obecnie okres wyjątkowej prosperity. Wymownym 
jej wyrazem jest bilans handlowy, który za pierwsze 
7 miesięcy b. roku wykazuje na jej dobro miliard dwie­
ście tysięcy złotych. Ceny na cały szereg produktów 
miejscowych poszły' w górę, urodzaj był zadowalają­
cy. Rolnictwo, a szczególnie hodowla święcą tryumfy, 
których wyrazem jest obecna wystawa żywego inwen­
tarza. W  budownictwie tempo jest zawrotne, walą tu 
całe ulice, rozszerzają i rozbudowują przeważnie bu­
dowlami o typie drapaczy. Na prowincji dzieje się po­
dobno to samo w mniejszym oczywiście rozmiarze. 
W  bpdowie jest szereg dróg żelazo-betonowych.

Pewne pojęcie o rozwoju kraju dadzą następują­
ce liczby: import w przeciągu 7 miesięcy ubiegłych 
w porównaniu do zeszłego roku wzrósł o 300 milionów 
złotych, eksport o miliard 150 tysięcy złotych. W  to­
nach import wzrósł w tym samym czasie o milion ton. 
Próbką potęgi kupna miejscowych sfer gospodarczych 
jest chociażby odbywająca się obecnie sprzedaż z prze­
targu reproduktorów na wystawie, odbywa się ona co­
dziennie, dzień wczorajszy zakończył się sprzedażą 46 
byków za cenę 320 tysięcy złotych, średnio 7 tysięcy 
złotych sztuka, dwie sztuki poszły po blisko 40 tysięcy 
złotych każda. W  poprzednim dniu zostało sprzeda­
nych 64 byki za cenę ogólną 400 tysięcy. Najwyższa
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cena za l>vka była 48 tysięcy złotycb. Sprzedaż będzieN akończenie prac podkom isji inwestycy|nej
trwała jeszcze tydzień, są tego setki, nie licząc koni, 
baranów, nierogacizny i t. d.

Ma to związek jedynie pośredni z przemysłem 
metalowym, ale jest miarą możliwości tutejszych.

Mam nadzieję, że w następnym raporcie będę 
mógł donieść coś konkretniejszego.

O uspraw nienie odlewnictwa

10 września r. b. odbyła się konferencja przed­
stawicieli władz państwowych z delegatami Grupy Od­
lewni P.Z.P.M. w sprawce usprawnienia odlewnictwa.

W  konferencji wzięli udział pp.: Gierdziejewski, 
Milker, Zybert 1 Dunin.

Kongres Inżynierów

Delegatem P.Z.P.M. na Kongres Inżynierów we 
Lwowie był inż. A. Dunin.

O obniżkę taryf kolejowych

P.Z.P.M. wystąpił do Ministerstwa Komunikacji
o przywrócenie dotychczasowego sposobu obliczania 
stawek rrzewoźneffo na beczki cebrzyki, konwie, bido- 
ny, kubły, pudełka i puszki z blachy.

Przewoźne na te wyroby zostało na skutek zmia­
ny z«ł»czn»ka Taryfy Przewozowej, ogłoszonego w 
Dzienniku Taryf i Zarządzeń Kolejowych z 25 czerw­
cu 1937. poz. 368 podwyższone o 50%.

Z grupy przemysłu m otoryzacyjnego

W  ostatnim czasie obiegały prasę pogłoski o przy­
stąpieniu Państwowych Zakładów Inżynieri. do budowy 
luksusowych samochodów dla naszych placówek dy­
plomatycznych oraz wyścigowego motocykla z gór­
nym rozrządem o pojemności cylindrów 500 cm3.

Wiadomości te są mylne i polegają prawdopo­
dobnie na wysuwaniu daleko idących wniosków z racji 
studiów konstrukcyjnych, które —  jak każda postępo­
wa wytwórnia pojazdów mechanicznych —  przeprowa­
dzają również Państwowe Zakłady Inżynierii. Fabryka 
w dalszym c:ągu kontynuuje produkcję turystycznego 
motocykla ..Sokół 600“ oraz ustaloną produkcję i mon­
taż samochodów ,.Polski Fiat“.

W  dniu 3 września b. r. odbyło się posiedzenie 
wspólne Komisji dla Spraw Technicznych i Handlo­
wych, na którym omawiano projekt stworzenia Spół­
dzielni hurtowej dla zaopatrzenia rynku w części i ak­
cesoria do pojazdów mechanicznych. Komisja dla 
Spraw Technicznych rozważała następnie szczegóły 
współpracy przemysłu pomocniczego z montownią fir­
my Lilpop, Rau i Loewenstein, przy czym główny na­
cisk położono na ujednostajnienie (standaryzowanie) 
wymogów materiałowych i obróbki przez obie kra jo­
we wytwórnie pojazdów mechanicznych, by w ten spo­
sób ułatwić zaopatrzenie przemysłu pomocniczego przez 
przemysł hutniczy.

W  dniu 7 września odbyło się Zebranie Komisji 
dl i Spraw Celnych, na którym Komisja przy poszcze­
gólnych pozycjach taryfy celnej, dotyczącej stosowa­
nia ulg celnych na części zamienne do kursujących w 
kraju pojazdów mechanicznych, ustaliła swoją opinię.

Komisji Hutniczej

Prace podkomisji inwestycyjnej Komisji Hutni­
czej, która pod przewodnictwem min. Kożuchowskie- 
go miała na celu opracowanie wytycznych dla uspraw­
nienia hutnictwa, zostały zakończone.

Podkomisja inwestycyjna, której przewodniczył 
prezes Klarner, powzięła szereg wniosków, między któ­
rymi ważny wniosek o skoordynowaniu wytwórczości 
hut z potrzebami zakładów przetwórczych.

Ulgi w  świadectwach przemysłowych

W  r. ub. Ministerstwo Skarbu wydało szereg 
okólników, zezwalających przedsiębiorstwom przemy­
słowym na powiększenie ilości robotników ponad nor­
my ustawowe bez obowiązku wykupywania świadectw 
przemysłowych wyższej kategorii.

Niestety jednak dobrodziejstwa tych ulg zostały 
anulowane z powodu rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 29 grudnia 1936 r. do ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym, które przyjmuje za podstawę 
wymiaru stawkę według takie i kategorii świadectw a, 
jaką przedsiębiorstwo powinnobv było wykupić, gdy­
by nie obowiązywały okólniki ulgowe.

Skutkiem tego, przedsiębiorstwa drobne muszą 
opłacać podatek wg. stawki o 0,4% wyższej. Przy zna­
cznym zwiększeniu zatrudnienia różnic i ta podnoś; ob­
ciążenie o tysiące złotych, gdy tymczasem ulga w świa­
dectwie przemysłowym wynosi zaledwie dziesiątki lub 

setki złotych.
Związek Izb Przemysłowo-Handlowych wystąpił 

ostatnio do Ministerstwa Skarbu z wnioskiem o wyda­
nie odpowiednich zarządzeń, celem umorzenia przy­
padającej za rok 1936 różnicy, o którą podniesiono wy­
sokość podatku obrotowego z powodu zwiększenia za­
trudnienia. Jest to różnica między sumą podatku, obli­
czonego według stawki 1,9 proc. lub 3 proc., z jednej 
strony, a z drugiej według stawki 1,5 proc., z jaką li­
czyły się, m  mocy okólnków ulgowych przedsiębior­
stwa. przyjmujące nowych robotników.

Ulgi podatkowe dla samochodów

W  handlu samochodowym po bardzo ożywionym 
sezonie wiosennym i letnim nastąpił zastój. Dokonano 

irewielkiej ilości tranzakcvj.

Ożywienie w handlu samochodowym będzie za­
leżne od przedłużenia ulg podatkowych dla nabyw­
ców samochodów, które wygasają z końcem r. b.

Nowe chłodnie

Obok chłodni w Warszawie i Gdyni oraz prze 
widzianych w ramach 4-letniego planu inwestycyjnego 
nowych placówek w Łodzi i na kresach północno- 
wschodnich, projektowane są inne chłodnic. Między 
innymi omawiana jest sprawa budowy chłodni w Po­
znaniu, w Katowicach, w Brześciu nad Hugiem, w Piń­
sku. Kowlu, we Lwowie i Krakowie, a wreszcie w Czę­
stochowie w Kielcach, w Kutnie, Stanisławowie i Ł u ­

cku

Chłodnia w Pińsku ma być zbudowana ze spe­
cjalnym uwzględnieniem działu przechowalni ryb.
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Norm y szacunkow e d o ch o d o w o ści

Komisja skarbowa Izby przemysłowo-handlowej w W ar­

szawie rozpatrywała projekt okólnika Izby skarbowej grodz­

kiej do urzędów skarbowych w sprawie norm szacunkowych 

dochodowości netto. Projekt ten, który w znacznej mierze 

uwzględnia dezyderaty samorządu gospodarczego, w niektórych 

postanowieniach nasuwa zastrzeżenia. Przede wszystkim usta­

lone normy do chudo wości były dotychczas zawsze uważane za 

granicę najwyższego wymiaru, którego nie można już było prze­

kraczać. Dochód miał być określany w granicach od zera aż do 

wysokości normy, zależnie od stanu przedsiębiorstwa. Tymcza­

sem projekt okólnika przewiduje możliwość zastosowania nor­

my wyższej, n iż podana w tabeli, o ile podwyższenie to będzie 

umotywowane opinią conajmniej dwóch biegłych. W prowadze­

nie tej możliwości wydaje się niebezpieczne ze względu na nie­

fortunne dotychczasowe doświadczenie z biegłymi, którzy zbyt 

łatwo ulegają wpływowi władz wymiarowych, dążących do 

zwiększenia obciążenia podatkowego.

Zastrzeżenia komisji odnosiły się również do określenia 

jednej tylko dzielnicy północnej w Warszawie, której docho­

dowość jest niższa od pozostałych dzielnic. Obniżanie norm 

zależnie od położenia przedsiębiorstwa wymagałoby szczegóło­

wych badań. W iększa lub mniejsza dochodowość firmy nie za­

leży od dzie'nicv, lecz raczej od punktu, w którym się ona 

znaiduie. Nie ulega wątpliwości, iż większą dochodowość ma 

przedsiębiorstwo leżące poza centrum miasta na głównej ulicy, 

aniżeli przedsiębiorstwo w centrum, lecz na ulicy trzeciorzęd­

nej.

Przedstawiciel Zw iązku podkreślił znaczenie indyw iduali­

zacji wymiaru todatku  dochodowego, co znalazło wyraz w 

projekcie okólnika.

Now a działalność „Zachanu"
Polski Instytut Rozrachunkowy przejął już jak wiadomo, 

znaczną część dotychczasowych rozrachunkowych agend Pol­

skiego Towarzystwa handlu kompensacyjnego (,,Zahanu“).

W  tych warunkach, poza wykonywanym przez Towarzy­

stwo rozrachunkiem z szeregiem pozostałych przy ,.Zahanie 

krajów, precyzuje się obecnie charakter i treść nowej dzia ła l­

ności tej instytucji, która utrzymać ma w dalszym ciągu swą 

działalność, celem wykorzystania doświadczenia, zdobytego w 

zakresie naszego handlu zagranicznego.

Cechą dom inującą przyszłej działalności nowego „Za- 

hanu" (Polskiego Towarzystwa handlu kompensacyjnego) bę­

dzie przede wszystkim jak najszerzej pojęte powiernictwo w 

zakresie handlu zagranicznego. A  więc, powiernictwo w sto­

sunku do zagranicznych importerów, nabywających towary w 

Polsce (realizowanie akredytyw, kontrola towarów, dokumen­

tów i polis asekuracyjnych, dopilnowanie terminu wykonania

i t. p.); powiernictwo w stosunku do zagranicznych eksporte­

rów, wysyłających towary do Polski (kontrola ceny rynkowej 

przy sprzedaży komisowej, kontrola przy odbiorze towaru, in ­

kaso i rozliczenie, przeprowadzanie na życzenie zagranicznego 

eksportera kontroli składów komisowych i komisowej sprze­

daży, dokonywanej przez odbiorcę towaru, kontrolowanie kre­

dytów, udzielanych przez komisanta i t. p.).

Dalej —  zadaniem Towarzystwa będzie organizowanie 

większych tranzakcyj eksportowych i importowych przez wy­

szukiwanie i łączenie partnerów, oraz przeprowadzanie pom ię­

dzy nim i rozrachunku; dotyczy to, m iędzy innymi, wykonywa­

nia czynności kompensacyjnych, względnie rozrachunkowych 

przez w iązanie drobnych eksportów i importów  w t. zw. „pu­

le ; również załatw ianie czynności, związanych z odmrażaniem 

zablokowanych należności polskich zagranicą, oraz pośredni­

ctwo i administrowanie w zakresie sum zagranicznych, zab lo­

kowanych w Polsce.

Specjalnym problematem, któremu poświęci swą dzia­

łalność nowy „Zahan , będą zagadnienia z zakresu ubezpośred- 

nienia importu surowców do Polski.

Wreszcie [działalność ,,Z ahanu ' obejmie wykonywanie 

funkcyj zlecanych Towarzystwu przez czynniki rządowe i sa­

morządowe w zakresie obrotu towarowego i rozrachunku z za­

granicą.

Kursy naukowej organizacji
Realizując program systematycznego dokształcania pra­

cowników, zatrudnionych w administracji, przemyśle i handlu, 

Instytut Naukowy Organizacji i K ierownictwa przystępuje obec­

nie do organizacji dwóch następujących kursów:

1. Racjonalna kalkulacja przemysłowa i kontrola kosz­

tów własnych (27. IX. —< 2. X I. 37).

2. Budżetowanie i kontrola budżetowa (2S. IX. —  

22. X. 37).

Program i poziom tych kursów są całkowicie dostosowa­

ne do praktycznych potrzeb zawodowych; celem ich jest szero­

kie omówienie i dydaktyczne wskazanie skutecznych środków 

zwiększenia wydajności pracy craz usprawnienia organizacji

i techniki pracy.

Zgłaszan;e uczestnictwa należy kierować do Instytutu 

Warszawa, Mokotowska 51.

Polska flota handlow a morska
W  ostatnim numerze „W iadomości Statystycznych" z dn. 

5 b. m. zostały ogłoszone dane, dotyczące stanu liczbowego po l­

skiej floty handlowej morskiej na dzień 1 stycznia 1937 roku 

oraz dane porównawcze za ostatnie 7 lat.

Statki o pojemności powyżej 100 T. R. B.

Tonaż

Pok
Liczba

statków
ton reg. 
brutto

ton reg. 
netto

1.1.1930 25 41.334 23.016

1.1.1931 31 66.030 37.320

1.1.1932 33 67.834 38.842

1.1.1933 39 65.618 37.401

1.1.1934 56 64 953 36.799

1.1.1935 57 64.350 36.259

1 1.1936 55 78.719 44.438
1.1.1937 58 94.683 53 149

. Na ogólną liczbę 58 statków  posiadamy obecnie 36 stat­

ków parowych (o tonażu brutto 58.804 i netto 32.856) i 22 mo­

torowych (o tonażu brutto 35,879, netto 20,293).

W śród 58 statków o pojemności powyżej 100 T. R. B. 

znajduje się 27 o pojemności od 100 —  500 T. R. B., 5 o pojemn. 

od 501 —  1000, 14 o pojemn. od 1001 —  2000, 6 o pojemn. od 

2001 —  3000, 1 o pojemn. od 3001 —  5000, 3 o pojemn. od 

5001 —  10.000 i 2 o pojemności od 10.001 -— 15.000 T. R. B.

S tatków o pojemności poniżej 100 T. R. B. było na I I.

1937 —  25 o tonażu brutto (1.066 i netto 372. (G).

H f e m n u a m

MUJotdsF.Ł jnat
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W ycieczka pracowników Odlewni Rur i Że laza  
z W ęgierskiej Górki nad polskie morze

Dnia 31 lipca br. wyjechali do Gdyni z własną 

orkiestrą pracownicy Odlewni „Węgierską Górka“ 

w liczbie 535 osób, celem zwiedzenia polskiego wy­

brzeża. Wycieczka odbyła się specjalnym pociągiem 

złożonym z 21 wagonów, które uczestnicy pomysłowo

poznali się pod kierownictwem fachowych przewodni­

ków z imponującym wysiłkiem narodu, zmierzającym 

do umocnienia potęgi gospodarczej i militarnej Polski 

nad morzem. W  powrotnej drodze zwiedzili uczestni­

cy wycieczki również Poznań. Zadowoleni i poduie-

udekorowali. W  Gdyni znaleźli wygodne pomieszcze­

nie w nowootwartym hotelu Ligi Popierania Turysty­

ki. W  niedzielę dnia 1 sierpnia wyjechali wrszyscy 

statkiem na Hel, gdzie wysłuchali mszy św. i podnio­

słego przemówienia Ks. Kan. Makowskiego, który 

w wycieczce uczestniczył. Pogoda dopisała, to też wy- 

cieczkowcv zaznali przyjemności, jakie daje plaża. Na­

stępnego dnia zwiedzili port gdyński pieszo od strony 

lądu i motorówkami od strony morzu, przy czym za-

sieni na duchu wrócili wszyscy szczęśliwie do swych 

warsztatów zachęceni do cichej i ofiarnej pracy dla 

Polski.

Wycieczka udała się doskonale. Przyszła ona 

do skutku dzięki inicjatywie i finansowemu poparciu 

Zarządu Sp. Akc. „Węgierska Górka".

Zdjęcia przedstawiają uczestników wycieczki 

na tle portu oraz na tle dworca morskiego w 

Gdyni.
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Inwestycje w przemyśle polskim
W  Nr. 8 „Konjunktury Gospodarczej" z sierpnia 

r. bież. ogłoszone zostały cyfry, dotyczące inwestycyj 
dokonanych w przemyśle oraz produkcji przemysło­
we j.

Wskaźnik ogólny inwestycyj maszynowych, w 
porównaniu z r. 1928 przyjętym za 100, wynosił: w 
1929 r. —  94,0, w 1930 —  60,9, w 1931 —  38,5, w 
1932 —  24,2, w 1933 —  22,7. Począwszy od roku 1934 
wskaźnik ten zaczyna się podnosić i wynosi w 1934: —  
26,7 w 1935 —  31,8, w 1936 —  40,5.

W  poszczególnych miesiącach I półrocza roku 
bieżącego wynosił:

w styczniu —  48,2 
w lutym — 48,5
w marcu —  52.5

—  52.7
—  59,2
— 55,8

Inwestycje w dziale maszyn przemysłowych (a) 
oraz specjalnie w dziale maszyn rolniczych (b) przed-

w kwietniu 
w maju 
w czerwcu

stawiają się następująco (rok 1928 =  100):

(a) (b) (a) (b)
1929 — 98,5 76,2 1933 —  25,8 10,3
1930 — 65,1 43,9 1934 —  30,5 11,4
1931 -— 42,7 21,8 1935 —  36,0 15,0
1932 -— 27,8 8,8 1936 —  45,4 20,6

W poszczególnych miesiącach I półrocza roku
bieżącego:

(a) (b) (a) (b)
styczeń —  53,6 26,5 kwiecień —  57,1 35,0
luty
marzec

—  53,1
—  57,3

30,0
33,3

mai
czerwiec

—  65,3
—  62,1

34,8
30,6

Ogólny wskaźnik produkcji przemysłowej, zno­

wu w zestawieniu z r. 1928 przyjętym za 100, wynosił 
w latach:

1929 —  99,7 1933 —  55,4
1930 —  81,8 1934 —  62,8
1931 —  69,3 1935 —  66,4
1932 —  53,7 1936 —  72,0

W  poszczególnych miesiącach I półrocza 1937
roku:

w styczniu —  80,1 
w lutym —  83,6 
w marcu —  83,2

w kwietniu —  84,6 
w maju —  85,4 
w czerwcu —  84,3

Wskaźnik produkcji, jak widać z zestawienia, 
wzrasta stale i w ciągu roku bieżącego przekroczył już 
wskaźnik roku 1930 —  81,8.

Na zakończenie podajemy dane dotyczące prze­
pracowanych w poszczególnych przemysłach przetwór­
czych robotniko-godzin.

Wskaźniki dla przemysłu metalowego i maszyno­
wego są, w porównaniu z rokiem 1928, następujące:

1928 —
1929 —
1930 —
1931 —
1932 —

100
100,5
75,9
56,1
44,0

1933 —
1934 —
1935 —
1936 —

45.1
54.8
64.1
74.9

W  poszczególnych miesiącach roku bież. wskaź­
nik wzrastał bardzo znacznie i wynosił:

w styczniu —  83,9 
w lutym —  86,8 
w marcu —  88,8

w kwietniu —  99,1 
w maju —  98,8 
w czerwcu —  92,8

(G).

M e t a l e  n i e ż e l a z n e
* •

Zużycie metali nieżelaznych wg. danych zesta­
wień statystycznych, pochodzących ze źródeł niemiec­
kich przedstawiało się w ostatnich 36 latach jak na­
stępuje:

w 1000 ton Alum inium I O łów Miedź Cynk Cyna

1900 7,3 871,3 512,7 474,8 81,6
1913 66,1 1182,0 1041,7 1001,0 129,1

1929 276,0 1702,7 1760,9 1440,3 183,9
1932 138,3 1102,6 904,1 836,6 116,6
1935 306,6 1453,7 1527,6 1374,5 161 4
1936 407,4 1579,1 1778,7 1509,7 173,0

Najwyższe zużycie aluminium wyniosło w 1936 
r. powyżej 400.000 ton. dal ko jedn;ik mniei od zuży­
cia miedzi, ołowiu i cynku. Zużycie natomiast alumi­
nium w stosunku do cyny było w 1936 r. więcej niż
o 100% wyższe. Należy przy tych porównaniach brać 
pod uwagę, że waga aluminium jest daleko niższa od 
wagi ołowiu, miedzi lub cynku.

W  Niemczech i Szwajcarji w 1936 r. zużyto alu­
minium więcej niż każdego innego metalu.

Nikiel zużyty w całym świecie zwiększył się

z 62.000 ton w 1929 r do 95.000 ton w 1936 r. zużycie 
kadmium z 1.700 ton na 3.200, magnesium z 2.000 na
20.000 ton.

Zużycie 5 najważniejszych nieżelaznych metali: 
aluminium, ołowiu, miedzi, cynku i cyny w stosunku 
do części świata było nadzwyczaj różne. Przedsławiało 
się ono procentowo w 1929 i 1935 r. jak następuje:

Europa Azja A fryka Ameryka Austra lja  Cały świat

1929 100 100 100 100 100 100
1935 109 163 114 60 149 90
1936 115 170 123 79 154 102

Stosunkowo największe kroki w zużyciu tych me­
tali poczynił Daleki Wschód, a głównie Japonia. Zapo­
trzebowanie to wzrosło nadzwyczaj nie tylko na sku­
tek wewnętrznych potrzeb fabryk w Japonii lecz i z te­
go powodu, że Japonia, która w czasach przedwojen­
nych żadnego prawie eksportu w półfabrykatach i fa­
brykatach z tej dziedziny nie uskuteczniała, eksporto­
wała w 1929 r. razem 16.000 ton artykułów z metali nie­
żelaznych. W  1935 r. wzrósł janoński eksnort tych arty­
kułów do 45.000 t. i zmniejszył się w 1936 r. do 35.000
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ton. Rok bieżący wykazuje dalszą zwyżkę japońskie­
go eksportu.

Co do produkcji metali nieżelaznych zwiększa się 
ona coraz więcej, a głównie produkcja aluminium. 
Światowa produkcja cynku w 1936 r. osiągnęła po­
ziom z 1929 r. a produkcje miedzi, ołowiu i cyny. choć 
znacznie wzrosły, stoją jeszcze poniżej stanu z 1929 r.

Produkcja metali nieżelaznych w stosunku do 
części świata przedstawiała się procentowo jak poniżej:

Europa Azja A fryka Am eryka Austra lja  Cały świst

1929 100 100 100 100 100 100
1935 99 106 188 64 124 83
1936 108 126 171 77 117 93

Ceny tych metali w latach 1933 i 1934 spad­

ły. Lata 1935 i 1936 wykazują pewną zwyżkę. 
W  marcu 1937 nastąpiła na nieżelazne metale gwał­
towna liaussa potem ceny kształtowały się zniżkowo, 
w każdym bądź razie notowania cen utrzymują się 
obecnie na poziomie średnich przeciętnych cen za ostat­
nie lata. Najniższe i najwyższe ceny metali pomiędzy 
latami 1921 i 1937 przedstawiały się jak poniżej: 
(w £  ang. za tonę)

1921 do 1923 1930 <lo c ie iw ca  1937
najniższa najwyższa najniższa najwyższa

Ołów 16,5 44,0 9,2 36,4
Miedź 52,9 97,6 25,0 78,1
Cynk 19,6 40,6 9,7 37,0
Cyna 139,0 321,1 100,3 331.3

m .

Światowe złoża rud żelaznych poza Europq

Największe złoża rud żelaznych świata znajdują 
się we Francji w Lotaryngii w okolicach Lake Superior 
w Ameryce Północnej, w szweckiej Laplandii, w 
Anglii i Szkocji, brazylijskie złoża Minaes Geraes 
oraz duże pokłady rudy na Kubaniu. Z rosyjskich złóż 
rud żelaznych największe znaczenie mają złoża w Krzy­
wym Rogu rejonie azowsko-podolskiego masywu jak 
również i rudy żelazne na Uralu. Kaukaz zawiera rudy 
magnetytowe, których zapasy obliczone są na ± 97 m i­
lionów ton. Na tym miejscu jednak chcemy zająć się 
analizą i rozpatrzeniem pokładów rud żelaznych poza 
Europą. Otóż zapasy Azji są dość duże. jednak bardzo 
mało zbadane. W  Indiach i na Archipelagu Malajskim 
są duże zapasy rudy żelaznej i obliczane są na 1,6 m i­
lionów ton. Miliony ton rudy żelaznej znajdują się na 
Celebesie, a około 500 milionów ton na wyspie Bor­
neo. Złoża rud na Filipinach oszacowane są w przy­
bliżeniu na 800 milionów ton.

Zapasy rudy żelaznej w Chinach obliczają znaw­
cy na 400 milionów ton. W  Mandżurii znajduje się 
około 750 milionów ton rudy żelaznej.

Zużycie rudy żelaznej w Chinach jest jeszcze 
dość nieznaczne, choć stale zwiększające się, a przy 
dalszym przemysłowym rozwoju Chin zapotrzebowa­
nie na rudę musi się stale zwiększać. Korea posiada 
nieliczne złoża rud żelaznych wydobywa jednak oko­
ło 360.000 ton rocznie.

Japonia posiada małe złoża rudy żelaznej i wo­
bec ciągłego przemysłowego rozwoju swego kraju 
musi sprowadzać z zagranicy znaczne ilości ru­
dy7. Jej całkowite zapasy oszacowane są zaledwie na 
35 mTonów ton. Produkcja jednakże jest bardzo sła­
ba. W  1920 r. wydolbyto 300.000 ton. w 1926 r. zaledwie
83.000 ton.

Złoża rud afrykańskich są bardzo mało wydaj­
ne, a warunki transportowe nadzwyczaj słabe, wobec 
czego kopalnie te nie posiadają wielkiego znaczenia. 
Zaledwie tylko rudy z kop dń rejonów wybrzeżnych 
mogą konkurować z hiszpańskimi rudami. Egipt wydo­
bywa około 150.000 ton. Duże złoża rud żelaznych znaj­
dują się w Marokko hiszpańskim, Algerze i Tunisie. 
Wynoszą one około 100 milionów ton. Afryka wschod­

nia wydobywa zaledwie 2% całej światowej produkcji 
rudy żelaznej. Pokłady rudy w krajach średnio afry­
kańskich nie posiadają wielkiego znaczenia. W  angiel­
skiej Ugandzie wydobywa się rocznie 100.000 ton rudy 
żelaznej zużywanej jedynie na własne potrzeby. Rów­
nież i południowo-afrykańskie pokłady są dotychczas 
bez wielkiego znaczenia. Z rozwojem jednak wielkiego 
przemysłu żelaznego w Południowej Afryce, który to 
przemysł głównie przez angielskie kapitały jest inwe­
stowany warunki te ulegają stopniowej przemianie.

Kanada posiada duże pokłady rudy, niektóre 
z nich jednak tylko posiadają poważniejsze znaczenie. 
Krajem, który wydobywa znaczne ilości rudy żelaznej 
są Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Jeszcze do 
niedawna rudy o zawarciu 40% żelaza nie były eks­
ploatowane. Złoża koło Lakę Superior zawierają wyso­
koprocentowe rudy o 60% zawartości żelaza, dalej zło­
ża Birmingham, Adirondacks (New York), Ringwood, 
Cornwall, Chattanooga i Hootville.

Kuba posiada również duże złoża rud żelaznych
i zajmuje co do produkcji czwarte miejsce w pokładach 
rud żelaznych całego świata.

Duże znaczenie w produkcji światowej mają rów­
nież złoża rud żelaznych w państwach południowej 
Ameryki, z których Brazylja posiada wielkie kopalnie, 
które z biegiem rozwoju dróg wodnych nabierać za­
czynają wielkiego znaczenia.

Brazylia posiada również duże złoża dobrych rud 
manganowych, tak ważnych przy produkcji s'ali; mie­
szczą się one w Minaes Geraes i Babia.

Zapasy rud stanu Minaes Geraes wynoszą według 
nader ostrożnych oszacowań od 6 —  7 miliardów ton. 
Jest to 50% ruda żelazna. Brazylijski przemysł żelaz­
ny jest jednakże jeszcze zbyt mały, rozwija się 011 
jednak stopniowo. Rudy wydobywa się w Brazylii oko­
ło 200.000 ton rocznie, a eksport jej zwiększa się stale 
głównie przez port Santa Cruz.

Australia jest krajem ubogim w rudy żelazne
i główna część produkcji rudy australijskiej używana 
jest jako domieszka do produkcji miedzi w hutach mie­
dzianych. (T).
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W IADO M O ŚCI Z  Z A G R A N IC Y

(kupy i inwestycje zagranicą.

Turcja: a) Kotły parowe. Szczegóły i oferty: Dyrekcja 
monopolów państwowych, Kabatas, 11. X. 1937,
b) Wyciągi do wagonów i lokomotyw (windy). 
Szczegóły i oferty: uyrekcja Kolei Państw., An­
kara - Haydarpasa, 8.X. 1937,
c) Kury lane za 25.000 Ł tur.
Szczegóły i oferty: Ministerstwo robót publ. An­
kara, 12.X.1937.

Australia: Znaczną ilość wag listowych. Szczegóły i o- 
ferty do 21.IX. rb.: Posts and Telegrafs, Melbo­
urne.

Straits Settlements: (archipelag australijski). Żelazne 
rury, galwanizowane. Szczegóły i oferty do 25.X. 
193/: Singapore Municipal Water Department.

Uruguay: 790 km drutu i 3(55 km kabli, typu Hacke- 
tal. Szczegóły i oferty do 14.X. rb.: Państwowe 
Zakłady Llektr. Montevideo.

Algier: 188 km kabli telefonicznych. Oferty do 20 
września rb.: Dyrekcja P.T.T., Alger.

Iran: Kable telegraf, i inne. Szczegóły i oferty do 27. 
IX. rb. —  drugi termin dodatkowy —  Minister­
stwo Poczt, Tetieran.

Rumunia: Wyciągi osobowe i ciężarowe, urządzenie 
kuchenne i t. p. Szczegóły i oferty, termin nie 
wyznaczony,: Univcrsitatea, Cluj.

Turcja: Postanowione zakupy maszyn rolniczych za
750.000 Ł tur.

Boliwia i Argentyna: Wspólna rozbudowa linii kolejo­
wych za 400 milj. Doi. USA.

Jugosławia: Budowa nowego wysokiego pieca w Sme- 

derevo.

Grecja: Zarząd m. Ateny postanowił zakup 60 nowych 
autobusów z motorami Diesla.

Bułgaria: W  ramach „pięciolatki11 nastąpić ma ele­
ktryfikacja wszystkich większych miast, mia­
steczek i td.

Turcja: Rozbudowa portu w Istanbul postanowiona 
kosztem do 2 milj. Ł tur.

Szwecja: Zamierzona budowa rządowych wysokich 
pieców w północnej Szwecji.

Syria: Postanowiona budowa kilku państwowych spi- 

chrzów-silos.

Unia Pol.-Afrykańska: Postanowiona budowa odlewni 
żelaza w Bloemfontein. Jako przedsiębiorca wy­
stąpi Zarząd kolei państw.

Irak: Państwowy Bank dla rolnictwa i przemysłu po­
stanowił zakupić większe ilości maszyn rolni­

czych. i

Grecja: W  kopalniach ołowiu i antymonu w Callis, 
dotąd nieczynnych, podjęta będzie na nowo 

eksploatacja.

Australia: Maszyny rękodzielnicze, rozmaite. Szcze­
góły i oferty do 28 października r b.: Com­
missioner for Railways, Brisbane.

Nowa Zelandia: Motory Diesla dla; kamieniołomów. 
Szczegóły i oferty do 2 listopada rb.: Public 
W ones .Department, Wellington.

Turcja: 15 t. cynku. Oferty do 18 października: Dy­
rekcja P. i T. AnKara. —  2 tokarki. Oferty 
do 18 października rb.: Ministerstwo Obrony 
kr. Ankara.

Instrumenty medyczne. Szczegóły i oferty do 
18 wzgl. 21 października rb.: intendentura 
wojskowa, Istanbul -i Fmdikli. —  Lane rury 
żelazne za 25.000 £. Szczegóły i oferty do 12 
października rb.: Ministerstwo robót publicz­
nych, Ankara.

Algier: 76 t. d ru tu  miedzianego. Oferty: Dyrekcja 
P. i T., Alger.

Egipt: 100 wagonów dla transportu łatwo psują­
cych się przedmiotów. Oferty do 1 listopada 
rb.: Egyptian State Railways, Kairo.

Glasgow, Zarząd miasta: zakup lokomotyw, wago­
nów kolej., pomp etc.

Dania, Fabryka konserw w Roskilde: rozbudowa 
kosztem 200.000 koron.

F in landia: Dyrekcja kolei państw.: Budowa mostu 
nad R ih im ak i kosztew 1,5 m ilj. Marek fin.

Argentyna: Most nad rzeką Dulce, kosztem 3 m il­
ionów £  ang.

Brazylia: Parlament uchwalił budowę lin ii kolejo­
wej Itabira —  wybrzeże morskie. L inia specjal­
na dla obsługi kopalń rud mineralnych.

Litwa: Komisja dla spraw energii elektr. zakupi 6 
bagrów do torfowisk. (A.).

Podwyżka cen żelaza w Czechosłowacji. W  celu 
przystosowania cen żelaza czechosłowackiego do pa­
rytetu światowego nastąpi z dniem 1 października rb. 
podwyżka dotychczasowych cen żelaza oraz stali 
w przybliżeniu 10%.

Z tym dniem zniesiony zostanie dotychczasowy 
system przydziału żelaza i stali na potrzeby przemy­
słu krajowego. Ustalone kontyngenty przestaną obo­
wiązywać, tak, że od tegoż dnia 1 października rb. za­
potrzebowanie wewnętrzne pokrywane będzie bez o- 
graniczenia, o ile nb. odnośne zakłady produkcyjne 
rozporządzać będą odpowiednimi ilościami surówki.

(A.).

Stan produkcji aluminium w Austrii. Produkcja 
aluminium w Austrii w roku obecnym zwiększyła się
o 40%. Jeszcze większa zwyżka nastąpiła w eksporcie 
aluminium, który w pierwszych 6 miesiącach r. b. wy­
niósł 16134 q. tj. więcej o 156% od poprzedniego pół­
rocza. Głównymi odbiorcami byli: Polska, Szwajcaria, 
Czechosłowacja, Stany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej, Włochy i Niemcy, niewielkie ilości szły również 
do Anglii, Belgii i inftveh krajów. Wartość wywiezio­
nej rudy bnuksytowej wyniosła 3,61 (2,59) milionów 
shilingów. Ilość folii aluminiowej, która do różnych 
krajów jest wywożona wyraziła się 515 q. (240) tj. 
więcej niż 2 razy od tegoż czasokresu roku poprzed­
niego. Zwiększył się również import do Austrii płyt 
aluminiowych i blachv głównie z Niemiec i Szwajcarii 
do 2649 (1776) q. (T J.
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Francuski przemysł samochodowy. W  ciągli 
pierwszych siedmiu miesięcy 1937 r. wyeksportowano 
z Francji 17.103 szt. nowych wozów wobec 13.807 szt. 
z tegoż czasokresu 1936 r. o wartości 396.701.000 
franków i wartości 272.779.000 franków z 1936 r. Jed­
nocześnie w tym czasie importowano 1638 wozów 
ciężarowych o wartości 30.633.000 franków wobec 829 
szt. wozów ciężarowych o wartości 10.847.000 franków 
z tegoż czasokresu 1936 r. (T.).

Zwyżka eksportu niemieckiego przemysłu obra­
biarkowego. Eksport niemieckiego przemysłu obrabiar­
kowego, który wykazał dużą zwyżkę w pierwszej poło­
wie 1937 r. wykazuje stałą zwyżkę w dalszych miesią­
cach r. b. W  lipcu r. b. wywóz ten wyniósł 5.689 q., 
wobec 3.401 q. z lipca 1936 r. Wywóz parowych i hy­
draulicznych młotów, maszyn do nitowania, młotów 
mechanicznych, który w I półroczu r. b. spadł cokol­
wiek wzrósł w lipcu r. b. i to dość znacznie. Eksport 
obrabiarek do metali od stycznia do lipca r. b. włącz­
nie wyniósł 540.415 q., wobec 373.098 q. z tegoż cza­
sokresu 1936 r. Wartościowo eksport ten wzrósł z 64,27 
milionów R.M. do 98,76 milionów’ R.M. (T).

Eksport żelaza i stali ze Stanów Zjednoczonych 
A. P. Wywóz żelaza i stali ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej wyniósł w lipcu r. b. 461.391 ton 
t.j. nie wiele niżej od rekordowego miesiąca lipca 1917 
roku. W  czerwcu wywóz ten wyniósł zaledwie 306.237 
ton. Na surówkę przypada 168.538 ton, którą głównie 
do Anglii i Japonii wyeksportowano. Stali wyeksporto­
wano w czerwcu r. b. 46.318 ton.

Eksport złomu w czerwcu wyniósł 428.047 
(520.297) ton. (T.)

Wzrost produkcji aluminium we Włoszech. W e­
dług danych miarodajnych czynników włoskich przy­
puszczalna tegoroczna produkcja aluminium we W ło­
szech wyniesie około 21.000 ton, wobec 15.874 ton 
z 1936 r., 13.776 ton z 1935 i 12.846 ton z 1934 roku.

(T).

N O W E K SIĄ ŻK I

Polskie ustawodawstwo dewizowe. Pod takim 
tytułem opracowali pp. dr. Adam Broncel, Bronisław 
Małecki i Tadeusz Bielobradek przeszło 600 stronico­
we dzieło zawierające całokształt polskich przepisów 
dewizowych, zaopatrując je komentarzami i praktycz­
nymi wskazówkami.

Książka ta, która może oddać duże usługi przed­
siębiorstwom mającym importowe względnie ekspor­
towe powiązania z zagranicą, jest do nabycia w Księ­
garniach. Skład główny mieści s:ę w Banku Spółdziel­
czym Skarbowców, Warszawa, Leszno 5.

Inż. L. Drehcr —  „Wiadomości Podstawowe 
z dziedziny metcdografii żelaza f  stali". Wydaw. Sto­
warzyszenia dla Rozwoju Spawania i Cięcia Metali, 
Warszawa, ul. Zgoda 10, 1937 r. Sir. 49, rys. 25. Ce­
na Zł. 1.—

W  badaniach połączeń spawanych najważniejszą

rolę odgrywają badania metalograficzne, gdyż —  po­
zwalając na dokładne wniknięcie w procesy metalur­
giczne zachodzące przy spawaniu i ułatwiając ich zro­
zumienie —  stanowi na jbardziej skuteczną pomoc przy 
doskonaleniu metod spawania, przy doborze odpo­
wiednich spoiw i tp.

Wiadomości podstawowe z metalografii są więc 
dziś potrzebne nie tylko inżynierom i technikom, ale 
również inteligentnym spawaczom, którzy pragną do­
kładnie zrozumieć proces spawania.

Broszura p. inż. L. Dreliera, asystenta przy Ka­
tedrze Technologii Mechanicznej Metali na Politech­
nice Lwowskiej, zawierając zasadnicze wiadomości 
z metalografii ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb 
spawalnictwa, wyłożone w sposób dostępny nawet dla 
osób nie posiadających techn:cznego wykształcenia, 
stanowi dla naszej popularnej literatury technicznej 
nader cenny nabytek.

Śmierć w ynalazcy dur-alum inium
Dnia 6 sierpnia r. b.. zmarł w  Saalberg Dr. h. c. Alfred 

W ilm , wynalazca Dur-aluminium, urodzony w r. 1869 w Nieder- 

Schellendorf.

Po ukończeniu studiów na politechnice w Charlotten- 

burgu z tytułem inżyniera hutniczego, zajął stanowisko pierwsze­

go asystenta w laboratorium technicznym na uniwersytecie w 

Gottingen, gdzie właśnie po raz pierwszy wyprodukowano a lu ­

m inium (w r. 1827, prof. prof. W oehler i Oersted).

Pierwszych praktycznych doświadczeń z aluminium do­

konał W ilm  w fabryce chemicznej Th. G oldschm dt w Essen, 

kierując działem t. zw. Aluminio-thermit. W  r. 1901 powołany 

został do Neubabelsberg, do Stacji centralnej dla badań nauko­

wo-technicznych, gdzie po kilkoletnich doświadczeniach, trwa­

jących od 1904 do 1908 wynalazł dur-aluminium, znane także 

pod nazwą ..Avional", jako metal używany do budowy samolo­

tów  i „Zeppelinów".

Tak, jak prawie zawsze dzieje się z wynalazkami epoko­

wymi, tak i w tym wypadku, przypadek przyczynił się do uzy­

skania wyników tak długo przez W ilm a wyczekiwanych.

Był dzień sobotni (wrzesień 1908 r.). Praca wcześniej się 

kończyła, tak, że W ilm ow i nie pozostało już czasu, by doko­

nać dokładnych prób twardości i wytrzymałości rozpalonej do 

żaru mięszaniny, Na prędce tylko ustalono Iwardość, a gdy w 

poniedziałek ponowiono b ’ dania okazało się, że mięszanina na- 

skutek „odleżenia" stała się bardziej twardą, a tym samym też

i więcej odporną n iż taka sama mięszanina, która się nie „odle­

ża ła”.

W ilm  doszedł w ten przypadkowy sposób do uzyskania 

tak długo przez siebie poszukiwanego... Dur-aluminium, metalu- 

mięszanki, równego co do ednorności i wytrzymałości stali bu ­

dowlanej (37), mającego jednak wagę specyficzną równającą się 

zaledwo jednej trzeciej wagi stali.

20 marca 1909 r. uzyskał w Urzędzie Patentowym Rzeszy 

pierwszy patent na ten wynalazek fNr. 214 5541 chroniony na­

stępnie we wszystkich prawie Urzędach patentowych świata ku l­

turalnego.

Licencję wyłączną na produkcję Dur-aluminium nabyły 

zakłady metalurgiczne w Diiren (Niemcy).

M ięszaninę, z której składa się Dur-aluminium tworzą, 

9\,9c/r aluminium, 4%  miedzi, 0,6r/r manganu i 0,5/» magne­

zji, (A).
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